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Bez uprzedzeń wszelkich, bez syku nienawiści, 
której sączący sic z lewicy jad zatruwa nasze życie 
państwowe i społeczne, bez szumnych przechwałek i 
azczyeh pogrożek bez złudzeń, ale i bez zwątpienia — 
toczyły sie wczoraj w muracn naszego miasta obrady 
zjazdu Chrześcijańskiej Demokracji -z całej ziemi po- 
morskiej. Rzeczowo, opierając Się na j,aktach, podda
no sumiennej ocenie całokształt naszej sytuacji poli
tycznej i gospodarczej, rozpoczynając od przejść wo
jennych, aż do strasznej pa* ręci dni przewrotu majo
wego i tego stanu rzeczy, jaki w związku z niemi się 
u nas wytworzył. -

Rizeczowo stwierdzono, iż zło rozpoczęło się od 
pierwszego rządu lewicowego w odrodzonem państwie, 
rządu, na którego czele stanął socjalista p. Moraćzew- 
ski usitojąc ukształtować Po^kę według niemiecko- 
żydowskiego światopoglądu Marksa i Lassala, usiłując 
zburzyć te zasady- i te tradycje, którym Ojuzyzna nie
gdyś swą pdtęgę i chwałę zawdzięczała, i na których 
zgodnie a doświadczeniem historii i ze wskazaniami 
współczesnej nauki Istotny swój moralny i materialny 
postęp Oprzeć i rozwinąć, swą przyszłość ugruntować 
może. •

Odtąd datuje się zto: przewrót biniokratyzmu, 
armja darmozjadów, których utrzymanie kosżftem pań
stwa podkopało nasze finanse, niedorzeczne pomysły, 
upaństwpwianie placówek, które stało się kulą u nogi 
Poiski; walka z inicjatywą piywatną, z handlem i 
przemysrem polsKim; mfiacja, która wysizma na korzyść 
spelrułantów, hyjen giełdowych, lichwiarzy żydowskich 
a doprowadziła do nędzy szerc kie, oszczędne, praco
wite, wa rsrtw y ludu, szczególnie w naszej dzielnicy; stąd 
'powstały najstraszniejsze klęski oezrobócia i ae,,iora- 
lizaoia, grożące nam przekształceniem Polski w Judeo- 
Polskę, grożące nam stoczeniem się przez bagno „Ki-e- 
reńszczyzmy" w otchłań boiszewizmu

Wiad-oino, iż zburzyć łatwo odbudować Ludniej. 
'Więc też to zło, jakie rozpoczął pierwszy fc ąd ba
listyczny Moraczewskiego wciąż pierś naszą dławi jak 
okrutna zmora. Wyssała ona soki ży wotne % naszego 
organizmu gospodarczego, wypaczyła strukturę pań- 
Sstwa, wsączyła jad zabójczy w dPsze. Następne rządy, 
przeważnie iiberalno-lewicowe, bądź bez poważniej
szych skutków borykały się z wytworzonem złem, bądź 
pi zez słabość i nieumiejętność je podisycały. Gospodla- 
rowajifii chaotycznie, bejs umiejętności, bez planu, bez 
budżetu — wątlała siła polska, cierpiała ludność rdzen
na krajtt, obniżała się powaga państwa w oczach za
granicy.

Dopiero pierwszy rzą j narodowy po ostatnich nieco (ale. 
niedosta- cznle) lepszych wyborach do Sejmu rozpoczął po
ważną próbę naprawy zabignionego stanu rzeczy, wytknął 
plan, umożliwi! budżet i przygotował grunt pod nową w alut/ 
(złoty). Niestety tę -owocną pracę udaremnił zamach rrzy- 
Jaciela Moskwy; a wroga soliganości narodowej, wroga K o  
ścioła, zamach p. Bryla, ktróy rozbił stronnictvyo „Piasta", 
a tem samem i większość w  Sejmie, która jedynie mogła kraj 
wyprowadzić z ciężkiego położenia.

W obec tego przyszedł znowu do' steru nieoparty na Sej
mie, a Więc słaby rząd p. Władysława Orabskiegc, Skutki 
są znane. Złoty zaczął spadać, państwo 1 kraj zaplątane zo
stały w  deficyt, grożący im zgubą. To też p  Grabski musiał 
ustąpić. Stało się jasnem, że tylko' rząd narodowy, tylko 
większość sejmowa może uratować nas przed katastrofą. Do 
tej większości do b. ósemki (tak zaciekle przedtem zohyćżs- 
nei) i „Piasta’1 przystąpiła nawet P. P. S., nie mówiąc jńż ó 
N- P. R., która wstąpiła do obozu narodowgo i dotąd w nim 
Pozostaje. I od grudnia ub. roku zaczęło dziać się lepiej, cho
ciaż P, p  s . zdradziecko pracy koalićjt przeszkadzała, próbu
jąc znowu pennąć nas w  przepaść inflacji, do której czule 
Wzdychają spekulanci żydowscy.

Działo się o ty le lepiej, iż socjaliści ulękli się, iż będzie cał
kiem dobrze i że od Ich czerwonej płachty odwróci się robot
nik, że upadnie P. P. S., której myślą przewodnią jest: „im 
gorzej, tem lepiej" (im gorzej Polsce, tent lepiej przewrotow
com). P. P. Ś. wyszła 2 kóaiicji i chciała za sobą pociągnąć 
N. P. R., aby za przykładem Bryła znówu rozbić polską Więk
szość sejmową. Ta sztuczka się nie udała, ale przysżedl woj
skowy przewrót majowy i dokonał złego dzieła.

Ten drugi zamach ńa obóz narodowy miał wedle jego 
zwolenników sprawić, że „będzie11 nam „lepiej”. Lepiej jest, 
ale tylko dla karierowiczów — lecz dla kraju, ludu doted żad- 
«ej niema poprawy, przeciwnie, widać pogorszenie,

Móże być jdfećfce gorzej. Drożyzna Toinie, bezrobocie, 
niezadowolenie, agitacja zdradziecka się szerzy, widmo bol- 
•zewizmu staję nam przód oczyma. Tej groźnej prawdzie

trzeba po męsku spojrzeć w oczy i skupić się ramię przy 
ramieniu, aby ze złem stanowczo stoczyć wałkę

Nie wolno nam iipadać na duchu, nie wolno się wahać 
ani dawać posłuchu obłudnym nawoływaniom do powszech
nej zgody, za której zasłoną czai się noWj gwałt i zdruda 
nowa. Potrzebna jest walka, która oczyści zatrutą atmos
ferę walkę 2 kłams+wem z anarchją, m.aużyciaml, z socju- 
lizmem i komunizmem.

Waikę tę przeprowadzimy, pyle tylko w JediM Ognisko 
zestrzeliły się myśli- byleśniy stanęli „ramię i*rzy lamieniu’1, 
„jednością silni". Siłę naszą zawdzięczamy także temu, że

wałczymy o prawdę i dobro o  sprawę czystą I świętą, J 
gwałconą wolność i deptane prawo* o dobro Ojczyzny, st6 - 
la  jest Kom wyższym od lute, esów Mik i klas, godnym tru
dów i poświęcenia, godnymi życia celem. !

Jak zwycięsKo przetrwaliśo.y nkwolę, p. ześlą do wunia 
najeźdźców, tak samo przetrwamy fałszywą „wolność”  gwałt’ 
I teror. Szerzycielc fałszu, •wórcy zamętu pizemir.ą jak zły 
seń, Jak Ciężka niemoc, A ta która pókora wieku niewól! 
przeu^cięzyła. wyjdzie cało, wyjdzie istotnie odrodzona. Ta,. 
co  z naszej krwi wyrosła, naszą pracą, ofiarą i miłością wie
cznie życ bęozle — Dolska Nieśmiertelna. S. M.

ZaiMSęcia1 moresu
Łiiciiai?j$tycznego

dokonał kardy nu,i Botl- 
r»no, jak to wykazuj® 

nasza rycina*

Trzeba mocniej przeciwstawić się ztu.
Wielki dzieli Cbrreścijn^kiel Cemokracji w  Gfi i z i ą m
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Jeżeli ktokolwiek mniemał, iż sUnowisko Cjhif!5cSic. 

Demokracji może ulediz zmiani,5, że ona swój stosunek 
do-sprawców przewroitu majowego złagodzi 1 przym- 
Rnite oczy nar aalu^e nieszczęścia narodowe, wynika
jące z powtóinych- zbrodni wJarołOttistwa. 1 p o to p y -  
w arde prawoiządności, że wahać się wobec lei oku i 
mściwości polilyczntj —  to dzireń y^zoiraj,szy. wriełkł 
dzień Cn/ześc, Dem,, w  gospodarczej stolicy Fomonza 
pEzymosf mu leompletny zrwód. Przebjeg obrad Sej
miku był poważny I spokojny, n-ctchowany rozwag*, i 
poczuciem Odpowiedziathości, ale śród obiad nic za- 
szedł ani jeden „zgrzyt po szkle", ni<: ozwało się ani 
jedno słowo W kierunku zaprzaństwa i ustępstwa.

Przeciwnie, .v ostrych słowach potępiano oiprócz 
potwornej zbrodni buntu, także cały okres długolet- 
ntch rząiów 1 ;wicy, którą zniszczyła bezcenne wartości 
moralne t materialne narodu, sprowadziła na kraj klę
skę inflacji (krzy wdząc tak dotkliwie ,lua pracujący ja
koby przez P. P. S, brany w  obronę) f bezrobocia. 
Zgodnie nawoływano dló bezwzględne? walki z© złem, 
protestowano przeciwko t erosowi, organizo?'anln 
„Strzelca", przeciwko rugom na stanowiskach wojsko
wych i cywilnych (prowokacyjne pogłoski o usunięcm 
wojewody Bilińskiego) i ohydnemu znęcaniu Się nad 
bohaterskimi obrońcami . godności 'Pzeczypośpóiitej, 
dobra Ojczyzny, honoru żjpłnitrza i prawTirzadnośc* 

nodsti?pni  uwięzienie gem* Malczewskiego, usuiiięcie 
szeregu najwybitniejszych i na za słu żeń szych genera
łów jak Jozef i Stanisław Haller, Szeptycki itdj Tak 

samo w przemów ,eniach wszystkich referentów (z 
Warszawy, Poznania i miejscowych), oraz diólćgatów
zgodnie podkroo.onn potrzebę zachowania jednolitego 
frontu wszysriiich stronnictw laredowych i —  co wię
cej -  potrzebę ich jeszcze ściślejszego, niż dotąd poro
zumiewania się i. zespolenia.

Przebieg Sejmiku był imponujący. sarowno pad 
pcwagj, jaj( i  t r ^ y /o ś c i  pbr £p ;ctj7  Iłczbw

zebranych delegatów (przcsz.o stu), wybitnych człon
ków stronnictw a, przedstawicieli wszystkich warstw; 
społi cz-eństwa z różnycn okolic Porno y i omz Łczt yel 
gości, ryiko na razie wynikli pewnf obawy, czy za- 
powiedziany program Sejmiku i Akadem# oeatzie uiiótgf 
być w  Całej pełni doti^ymany z powodu nieprzyby
ciu paru prelegentów, a miar.o^ ic.e posłów "WoJdecna 
Korfantego (2 Katowic) ora? Vt. Bittuera % W arszawy, 
Których nie Jtrpiące zwłoki spiaWy zatrzymały na moiej 
sou. Z  powstałego kłopotu wybą.w4ł zarząd p. poseł 
BbsoLJLl z Bydgoszczy, l,tóry bez w zg  edu na wieczor
ne ŁAtanae w tem mieśoiie wpadł na kilka godizfn do 
Grudziądza (stąd musiał z innym referatem p»> połudmu 
wracać d)o Bydgoszczy) i w  zastępstwie p. Korfantego 
wygłCaAl na Sejmiiku doskonały (choć bez przygotowa
nia, n '♦erat gospodarzy, przerywany pairokrotnie okla
skami, ze strony zebranych, którzy nie szczędzili m ów -’ 
ey gi urących słów uznania podczas dyskusji.

Jeszcze wspanialej udała się wieczorem A,kademja» 
na której przejiiawiaii: pp. pose* Nowtck. „SlOwo W stę
pne", gen, sekretarz Ciurz . Dem p. Antoni Chęciński, —- 
„poroże programu Chrzęść. Demokracji", poseł Rapał- 
c zyński — ^„sytuacja polityczna i gospodarcza" oraz re
daktor Macliaiewskl —  „wypadki majowe i f:h  konse- 
I wencje11 Doriownie zgromadziły się na sali „Hotelu 
Warszawskiego" tłumy, tak, iż w pierwszej sali zajete 
zostały wszystkie siedżące i stojąc .nieisca, a w dru
gie: zebrało się też spojp grono osób, nie licząc licz
niejszej jeszcze publiczność która musiate odejtć od 
kasy nie mogąc znaleźć w" dalszych pokojach miejsca, 
śkądby mówców -Słyszeć było można. Jak ha Sejmiku, 
tak i tutaj żrbri ni słućbah w  skupieniu i Impońuiąfcęi 
powadze wywodów prelegentów, przerywając im tyl
ko jedńómyślnemi wyrazami uznania.

Tłumny napływ słuchaćzów na Akademję tłómaczy 
sie Y^elkiem a dodatttlem wfażenleju, jakie przedtem 
obrady Sejmiku Chrzęść. Dem. y y w f a ły  w; całejn
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FRZEBIEG OBRAD SEJMIKU.
iO sod& . 8 rano wyshłi-łianioi nroczystej mszy św., 

dctorawtanej w  kościele iamym, poezsem prezydium po
głowie oraz pp.- delegaci zebrali się w górnych salach 
„Hotelu Warszawskiego11.

Zebranie zagaił przewodniczący Zarządu Romor- 
skiej Racry Wojewódzkiej Chrzęść. Dem. poseł Albin 
Nowicki, witając zgromadzonych Imieniem Ejożem.

Po zagajeniu zebrania przewodniczący odczytał 
nadesłane traesranńW z życzeniami owocnych obiad i 
uchwał (między innymi od prezesa stronnictwa ks. se
natora Adamskiego p post? Korfantego).

SŁOWO WSTĘPNE 
POSŁA ALBINA NOWICKIEGO.

(w streszczieniu).
Stoimy wobdć zagrażającej nam .anarchii, rozwoju' 

sit p-rz* wrotowycn, rozkwitowi bojówek socjalistycz
nych, a w ostatnich dniach osławiony „Strzelec“tza- 
krwawifenemś stopy do sięgnął ziemi pomorskiej . Tra- 
gto m sytuacji polega na tern, że elementy doznają silne
go pupardK tych czynników, które powołane są do 
sprawowania innych zgoia czynności Trom-zasem z 
bezpiecznego ukrycia sępim wzruikiem kierują wrogą 
tutejszemu społeczeństwu akcją. Hasła wywrotowe, 
wychodzące najczęściej z pod sztandaru P. P. S. roz
siewane są przez licznych nadesłanych tu agitatorów. 
Drug'm z kolegi meotzpieezeństw em dla Pomorza jest 
baańetrą akcja matadorów kościoła narodowego-

Poprzez wszystkie te fakt a smutnie przewija się za 
obserw to  ana przez wszystkich rzeczywistość, że po
ważny odłam tutejszego społeczeństwa, chociaż rozu
mie w  pęku całej niebezpieczeństwo ź źródeł tych wy
nikając® — poprzestaje w  dziwnej agitacji, w znie-ru- 
chomienru psychicznem — nie bioaąc czynnego udziału 
w ntcbu i bory kaniach się Stron. Gbrześe. Dem. na te- 
re nflte Ponnorza, sporadyCiirde ■wyrażając płatoniczną 
swą dla tego mchu sympatję. .

A tynwasaseam rozwydrzyła się w spokojnej i ładem 
sbmacej dzielnicy naszej fatalna walka klasowa, pełna 
zaślepienia i schorzałego fanatyzmu: robotnika nauczo
no nienawidzieć wszystko, co go otacza. Pojęcie wia
ry, mSoiśai Ogczyzny, przeczucie obowiązku wobec 
Państwa i wobec współobywateli, umiłowanie pracy 
— zostają ceiowo systematycznie wypaczane przez na
szych wrogów wewnętrznych. Nieraz są to wilki w 
owczej skórze, co grasują wśród nas, sieją w umysłach 
spustoszenie moralne.

Nakazem chwili, wymagającym, zawsze i wszędzie^ 
szerokiego zastosowania jest mówienie praway naszym 
kolegom.' Chociaż piecie ona i kole, mimo to jest i bę
dzie zdrową strawą duchową. Musimy dążyć do jąk
ną jsiprężys tszej organizacji stronnictwa, wyrabiania żę- 
laznegp poczucia obowiązku i suibordynacjj wśród na
szych członków, a wtedy wykorzenimy wiekowe wa
dy narodowe, co jako kąkol zapuściły korzenie na na
szej i skądinąnd urodzajnej niwie społecznej.

Wyrywajmy chwasty bezlitośnró jeden po drugim, 
a 'kultywujmy ęsaystość wiary katolickiej i ducha naro
dowego.

Tu mówca wspomniał o wypadającym w dniu zja
zdu wielkiero święcie 150-letrxiei rocznicy odzyskania 
niepodległości przez Stany Zjedn. Amer. Północnej, 
które tyle dobra na polu humanitarnym dla Fo-lsfci zdzia
łały, i podniósł myśl, że dzietny i potężny ton kraj cod 
wieloma względami świecić nam winien wzorem, na 
drodze dalszego rozwoju.

Po przemówieniu tam, nagrodzonym .przez słucha
czy długim oklaskiem przystąpiono do wyboru komisji 
matki i komisji wnioskowej,

REFERATY POSŁÓW WALCZYŃSKIEGO 
. I EIGGŃSKIEGO.

Pierwszy z tych mówców omówił sytuację poli
tyczną, a drugi gospodarczą, uba referaty bogate w 
teść i wygłoszone w zwięzły i jasny sposób zjednały 
sobie żywe uznanie zgromadzonych, zadokumentowane 
gorące mi oklaskami i żywą wymianą myśli podczas 
dyskusji. Ze względu na brak miejsca, musimy treść 
obydwóch referatów odłożyć do jutrzejszego numeru 
„(Dosu11, w którym je szczegółowiej uwypuklić niie- 
omieszkamy.

REFERAT ORGANIZACYJNY
wygłosił gen. sekretarz p. A n to n i C h a c i ń s k i 
l  Warszawy. Yfywody -mówcy daje się w streszcze
niu ująć w sposób następujący:

Wszyscy staramy się zgłębić, co było i jest wła
ściwie przyczyną niemocy s_ęj:mu? Czerną instytucja 
ta, której konstytucja marcowa nadała tyle świetnych 
prerogatyw i tak szeroko, zakrojony zakres działania, 
nie zdołała odlpowiedzieć całkowicie piotrzebom pań
stwa i kraju? I urobńo się w opinji publicznej przeko
nanie, że nie dorośliśmy do parlamentaryzmu w Polsce. 
Żywioły, którym dobro i rozkwit naszego młodego pań
stwa jest solą w oku, zwłaszcza w ostatnich czasach 
staraj? się wpoić w społeczeństwo przekona nie, że za
mach matowy, był „koniecznością dziejową11, dyktowa
ną praktykami ..rozwydrzonego11 i bezsilnego Sejmu.

Jest to demagogiczna robota lewicy, sprecyzowana 
doskonała, chcąca zupełnie zniszczyć ideję parlamen- 
taryzru w  Polsce.

Tymrzasem pr?wdziwem złom, trawiącym orga- 
ttem państwowy, a znajdującym na terenie sejmu swoi 
Żałosny wyraz, jest zróżniczkowanie obozów, rozwiel- 
możiwme partyjnictwo — nie w myśl wskazań dobra 
Państwa i Narodu, lecz gwoli zaspokojenia amUcyjek 
partyjnych i osobistych. Schlebianie nie orientującym 

,sśę politycznie masom, oszukiwanie świadome, a nieraz 
w  meśwdadomem zaślepieniu rzesz, łaknących lepszego 
fcttna, a czekających, jak wybawienia dobrodziejstw 
doraźnych, sypało sie z tamtej strony obietnice i za
pewnienia dobrobytu, jak z rogu obfitości.

I Cóż d!ał nam ten zamach? Pod względem pobtycz- 
■#*** ftczekreśIBiśr y w oczach opi'nji świata od jeane-
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go zamachu wszystkię te w dągu ośmioletniej znojnej 
pracy wywalczone z trudem moralne i polityczne zdo
bycze na terenie międzynarodowem. Brak zaufania 
zagranicy do nas wzrósł.

Jąjce ważności zyskaliśmy n? drodze porodzenia 
gospodarczego ? Stai e komunały i stare prawdy, Jed- 
nem słowem to, co było zadaniem i programem gwał- 
lem i ceną krwi bratniej, obalonego rządu większości 
narodewej. Rząd p. Barda wyłowił do swego progra
mu tyiko -.fragmenty z dawniej guź uzndnych postula
tów.

Dokonano jednak rzeczy tak tragicznej, że skutki 
tego na razie me dlają się nawet ogarnąć. Lata całe 
żmudnej i niezmordowanej pracy w całkbwitym spo
koju społecznym przejść muszą, zanim-zdrowy powiew 
rozwieje zatrute miazmaty w zanaichizowanej atmos
ferze.

Wprowadzono bowiem atmosferę mycłiycznie naj- 
niebezipeczniejszą, atmosferę rewolucji wojskowej i 
pogwałcono wśród pojęć ludu najświętsze dogmaty 
przysięgi, praworządności i poczucia niezłomnego obo
wiązku wobec władzy konstytucyjnej. Tej władzy, 
która z woli narodu powstała.

Jedno niech nam będzie jednak nauką i przestrogą. 
Zważmy, bowiem bezstronnie, że tamten obóz wykazał 
obok wielkiego tupetu — energję, zdecydowanie, przed
siębiorczość, godną lepszej sprawy, a oo najważniejsze 
sprawność.organizacji. A my? Myśmy niestety tych 
walorów wykazać nie zdołali.

W dążeniu naszem do naprawy zła, dużo szkodzi 
nam nas*a bierność, cbodizenie luzem i właśnie niedo
statecznie sprężysta organizacja.

Ą nie zapominajmy ize u y  ważnej: zbliżamy się do 
wyborów . Tamtą stronę zastajemy zorganizowaną, 
przygotowaną w karności i zaopatrzoną w środki de
cydujące o zwycięstwie. Środkiem takyr jest pieniądz. 
Niestety środki, któremi tamta strona rozporządza, nie 
zawsze są polskiego pochodzenia. Ręce państw ościen
ny en imają su? każdego, -.choćby najbrudniejszego, spo
sobu, gdy chodzi o najdłuższą nam stawkę. Stawką w 
tej walce wyborczej będzie Ojczyzna. Zastanówmy się 
więc dobrze, czy’ jestęsmy przygotowani organiząejd- 
nie i dydaktycznie i co nam działać w tym kierunku 
wypada. Do wybojów stanąć musimy, jako tysięczne 
rzesze wielkiej nicumundurowaiiej armji.

Ażeby, zaś, ten cel osięgnąć, rozwinąć trzeba wiel
ką propagandę oświeceniową, urządzać wiece, wygła
szać referaty, akademje, uchwalać rezolucje, jedlnem 
słowem, należy zmusić jaknajszersze masy do logicz
nego zrozumienia sytuacji.

Niechaj ich głosy wspierają tych, Którzy wykony
wają pracę Chrzęść. Demokracji na terenie parlamen
tarnym. Nie należy ani na chwilę zapominać o groźnej 
robocie lewicy.

Pomorze niechaj nadał służy przykładem etyki 
ohrzesaijanoito społecznej, zdrowej i uczoiwej myśli po - 
litycznej 3 umiłowaniem Ojczyzny.

Po przemówieniu tern pełnem sny i uczucia, w dal
szym ciągu porządku dziennegc sekretarz woje®. p. 
Jan Nowak odczytał spra wozdanie z działalności se
kretariatu wojewódzkiego i stanu organizacji stron
nictwa, poezem skarbniK wojew. p. dyr. samoliński 
zdał sprawozdanie ze stanu kasy. poświadczone przez 
rewizorów p. apt. Baranowskiego i p. Trzcińskiego.

Po udzieleniu przez sejmik absolutorium otworzył 
przewodniczący poseł Nowicki

DYSKUSJĘ NAD REFERATAMI 
I SPRAWOZDANIAMI ORGANIZACYJNEMU

Pan S. Wodwtitf u>mawiial działalność posłów cha
deckich na Pomorzu, stwierdzając, iż wszystkie jego 
okolice pilnie odwiedza p. pos. Nowicki, który przez 
swe referaty na licznych wiecach i zebraniach uświa
damia szersze sfery o istotnym stanie rzeczy skutecz- 
niiie przeciwdziałając nikczemnej, akcji wywrotowców 
hwlcuw ych. Poza uznaniem dla gorliwej pracy posła 
Nowickiego, wyłuszczył mówca szereg życzeń pod 
adresem władz stronnictwa w sprawacn, dotyczących 
zagadnień i zadań organizacyjnych, składając w tym 
prze łmiocie odpowiednie rezolucje.

P. Pawełczak z Tózewa oświadcza, że celu nale
żytego przeciwstawienia się mówcom, i agitatorom le
wicowym na wiecach, nieodzowntm jest szczegółow- 
sz© informowanie kół prowincjonalnych o działalności 
i stanowiska Chrzęść. Dem. Mówca apeluje do YAleieb. 
Duchowieństwa, aby onr poparło spc/eczną akcję Chrz. 
Demokracji.

P. Kaleta z Cnojnie po zwięzłej auaLzie wygłoszo
nych referatów zaznacza, iż wśród wielu osób dobrej 
woli grzeszy brakiem należytego zainteresowania i 
czynnego, współdziałania z organizacjami, które odpo
wiadają ich przekonaniom. Dalej piętnuje mówca tak 
często ujawniający się w kierunku sprzeciwiania się 
złu, które i na naszej pomorskiej ziemi coraz śmielej 
podnosi głowę, przystępując do zdradzieckiej roboty 
wywrotowej.

Prof. Kaźmierczak z Bydgoszczy krytykuje w 
sposób “zeczowy poprzednie rządy, a zwłaszcza rząd 
p. Wład. Grabskiego. Z dużą swad? potępia rozwiel- 
miożnioną u nas poTitykomanję, uprawianą demagogiez-. 
nie przez umysły niedowarzone bez najmniejszego 
przygotowania. Wzywa do wytężonej walki z bezro
bociem. tern źródłem wszelkiego zła społecznego w 
kraju, i do przeciwstawiania się uprawianej u "as z ca
łą jaskrawością zemście politycznej, w  czem dzisiejszy 
rząd mimo solennych zapewnień, celuje. Wspomina o 
rycerskich i pełnych chluby zadaniach każdego człon
ka Chrzęść. Demokracji.

Dyi. Stanek, omawiając trafnie dzisiejszą sytuację 
gospodarczą w kraju, krytykował, między innemi, na
rządzenia ministerstwa kolej! w przedmiocie podwyż
szenia taryfy towarowej, oraz sposób dysponowania 
fundusziem bezrobocia. Padał energicznie współdziałać
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do rozwoju ruchu budowlanego w Kraju, gdyż to ożywi 
ogólną sytuację, a dokonanem być może z funduszu, po
chodzącego z podatku od lokali

P. Ociuro wski, dziękując posłom za przybycie i za
interesowanie sprawami Pomorza, zapytuje prezydium 
zjazdu, oo zamierza zdłziałać, aby organizację sironn- 
hictwa na terenie ‘pomorskim doprowadzić do wyższe
go poziomu.

W końcu prezes pomorskiego okręgu związku in
walidów wojennych p. Jarzembowskl, z Toruniai, kry
tykując stanowiska dotychczasowych rządów, które 
przywilejowały często niemców i. żydów przy udziela
niu koncesji zwraca się do pp. posłów z apelem, aby i 
tej sprawie poświęcili swt uwagę i stanęli w obronie 
rdzennych polarów, a zwłaszcza tych, którzy własną 
krwią wolność ojczyzny wykupywali. Pod tym wzglę
dem jest Pomorzę dzielnicą traktowana po macoszemu.

Na tern przewodniczący dyskusję zamknął, a refe
renci pp. poseł Kapałczyński, geh. sekr. A. Ghacióski i 

' sekr. wojew. p. Jan Nowak dawali wyczerpujące odpo
wiedzi wszystkim interpelantom.

SPRAWOZDANIE KOMISJI WNIOSKOWEJ,
przedstawił red Machalewski, odczytując i uzasadiua- 
jąc szereg wniosków, wyrażając gorący hołd dla Boha
terów, po legły cn w obronie sprawiedliwości i prawa, 
godności Rzeczypospolitej, honoru armji, w obranie 
praworządności i ładu, oraz zawierających: potępienie . 
buntu majowego, uznanie dla wiernych prawu urzędni
ków wojskowych i cywilnych, oraz protest przeciwko 
ich rugowaniu ze stanowisk i przeciwko o r g a n iz o w a n iu  
„Strzejca11, oraz szereg żądań, dotyczących rozszerze
nia samorządu dla ZJeru Zachodniej Polski, prac Sejmu, 
zmiany Konstytucji i ordynacji wyborczej. Te jedno
myślnie przyjęte rezolucje ogłosimy w pełnym 
tekście w jutrzejszym numerze „Głosu11.

SPRAWOZDANIE KOMISJI MATKT.
odczytał p. Wodlwud, przedstawiając następującą pro
pozycję eoidie ckładu mającego się wyprać Zarządu 
Rady Wojewódzkiej: 1) z Grudziądza: pp. Nowicki, Sa- 
moliński, Baranowski, Machalewski, Stanek, Gorlc- 
wicz,. Kolanowski, Gruźtewski, Tkaczyk, Andrzejew
ski, Zieliński, Wawrzyniak, ks. Ponczek, ks, Pełka, No
wak, Kodiński i Drążek; 2) Z prowincji: pp. Wilgi 
(Tczew), Borucki (Sępólno), Kaletta (Chojnice), Rógallą 
(Toruń), Kowalski (Lipinki) i Źyliriicki (Grzybów).

Propoizycja ta została jednomyślnie przez zebra
nych przyjęta. Na wniosek pp. posła Nowickiego i se
kretarza Nowaka jednomyślnie i z aplauzem powołano 
pozatem do Zarządu Rady Wojewódzkiej pp. Zakrzew
skiego z Unisławia i Wo^wuda (z Grudziądza), które
mu zebrani zgotowali serdeczną owację w uznaniu za
sług położonych dla rozwoju Chrzęść. Demokracji na 
Pomorzu.

ZAKOŃCZENIE. ..
Pfc wyczerpaniif porządku dziennegc przewodni

czący obrądów poseł Nowicki wygłosił ostatnie pize- 
mówienie, w którem streścił przebieg obrad, składają© 
podz;iękowani*e referentom (tu szczególnie podkreślił 
poświecenie posła Bigońskiego, który bez względu nai 
mnogość zajęć przybył na apel skierowany doń w  o- 
statniej chwili), delegatom i prasie, oraz wyrażając 
mocne przeświadczenie, iż wynikiem Sejmiki, będzie 
dalszy a nader wydatny wzrost wpływu i liczby człon- 
ków ChrześcijańsKiej Demokracji pod której sztanda
rem gromadzą się coraz większt zastępy dotąd bez
partyjnych obywateli.

Przemówienie swe zakończy! posjł Nowicki okrzy^ 
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, 
który zebrani powstając z miejsc, powtórzyli trzykrot
nie z gorącym zapałem.

Następnie w uroczystym nastroju odśpiewano' czci
godny hymn narodowy: „Boże, coś Polskę11 — po
czerń zgromadzeni rozeszli się pokrzepieni na duchu i 
zagrzani otucha do ofiarpej pracy ' dla dobra Oic-ymy.,;

B. PREZYDENT WOJCIECHOWSKI PRZvyYŁ DO 
WARSZAWY.

Warszawa, 5. 7. Wczoraj przybył do Warszawy były 
Prezydent Rzeczypospolitej p. Wojciechowski i w godzinach 
południowych odbył przechadzkę po mieście.

Z WIDOWNI POLITCZNEJ.
Warszawa, 5. 7. (A. W.) Zaprzeczają tu pogłoskom ,o ma« 

jącein jakoby nastąpić odwołaniu wojewody Bilskiego z je
go stanowiska wojewoay śląskiego.

Warszawa, 5. 7. (A. W.) Rozeszła się w Warszawie 
wiadomość, iż były premjer poa:eł Witos po powrocie do War
szawy odwiedził byłego prezydenta p. Stanisława Wojcie
chowskiego.

MINISTERSTWO SPRAW WOJSK. PRZENIESIONE DC 
BELWEDERU.

Waszawa, 5. 7. (A. W.) Dotychczasowy lokal gabinetu 
ministerialnego ministra spraw wojskowych przy ulicy Kró 
lewskiej okazał się zbyt ciasny. Wobec tego p. minister spr. 
wojskowych zarządzi! przeniesienie gabinetu do Belwederu 
gdzie#zamierza on zamieszkać bez rodziny, która pozostaje, w 
Sulejówku

Waszawa, 5.. 7. (A W.) W  dniu wczoajszym p. mini
ster spraw wojskowych odbył dalsze konferencje ze szefeif 
sztabu generalnego geń. Piskorem i z jego zastępcą drugim 
pułk szt gen. Kutrzebą Konferencje e były poświęcone 
sprawom reorganizacji ministerstwa spraw wojskowych. ,

A MIAŁO BYC LEPIEJ.
Zapowiedź nowego strajku w Warszawie.

Warszawa, 5. 7. Pracownicy warszawskich tramwajów 
miejskich powzięli uchwałę, aby w razie niewypłacema im 
przez dyrekcję w dniu dzisiejszym całej pensji lipcowej, roz
począć strajk.
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X II . N-rada w Wilanowie. Prezydent postanawia 
złożyć urząd.

Trochę potniej, idąc przypadkiem kolo dowódcy ba
onu 10 p. P-> który konno swój baon prowadził, dowie
działem sit} o rozkazie gen. MalczewLkiego, aby po od
poczynku w Wilanowie, dalej maszerować na Jeziorną. 
Uważałem, ze ten kierunek czysto południowy, więc kie- 
rrnek na Dęblin, jest źie wybrany. Tylko zachodni kie
runek mógł nas przybliżyć do jakichkolwiek posiików/ a 
jeżeli kierunek zachodni był chwilowo zanadto ryzykow
ny, to zostawał kierunek południowo-zachodni, jako naj
odpowiedniejszy. Zwróciłem na to cwagę gen. Malczew
skiego, który mi oświadczył, że ostateczna decyzja co 
do kierunku dalszego mai szu zapacmu w Wilanowie.

W Wilanowie, gdzie miai być tylkc od pc czynek, za
rządca pałacu przyjął p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z jaknajwiększą uczynnością i oddał ma pałac do dyspo
zycji, ipn byliśmy jnż zupełnie poza strefą wszelkich 
Jziałań wojennych, Nawet strzałów już słychać nie było. 
P. Prezydent Rzpiitei i rząd zebrali się w jeanym z chło- 
dnycn i cichych salonów pałacowych. Chodziło mi o wy
jaśnienie dwóch kwestji, wiążących się do pewnego sto, 
pnia ze sobą: po pierwsze, czy pan Prezydent i rząd 
godzą się na Odjazd do Poznania, a po drugie, dokąd 
dalej z wojskiem iść. Z wojskowych obecnym* byli przy 
tern oprócz ministra Malczewskiego, tylko gen. Rozwa- 
dowsk i ja.

Poprosiłem o głos i postawiiem następujący wnio
sek: Pan Prezydent i rząd wyjadą do Poznania; p. Pre
zydent z p. premjerem i z ministrem spraw woj an. sa
mochodem, którym już rozporządzamy, dla mnych mini
strów postaramy się my woj snowi o środki lokomocji. 
Jeżeli p. Prezydent zaraz wyjedzie, to jakiegokolwiek 
utrudnienia jazdy ze strony przeciwnej obawiać się nie 
potrzeba, bo nim się tamta strona zorjentuje, to p. Pre
zydent będzie w Poznaniu i może nazajutrz rano wydać 
już odezwę do narodu. Tutaj dodam, że już dojeżdża
jąc do Wilanowa, rozkazałem ppułk. Miniewskiemn, by 
w Wilanowie wszelkie połączenie telefoniczne z Wat- 
jzawą przeciął, aby tamta strona się o klerunzu wyja
zdu p. Prezydenta nie dowiedziała. Nie przypominam 
sonie już, czy obaj inni generałowie mój wniusek po
parli, zdaje mi się jednak, że gen. Roz™ adowski to u- 
czynił.

Byłem także z czystego wojskowego punktu widze
nia obowiązany do postawienia tego wniosku, bo nie 
mając źaanych, d&nych czy się nas*,e nadjeżdżające posiłki 
w pobliżu Warsza wy zbiorą, istniało niebezpieczeństwo icb 
chwilowego rozprószenia. W takim razie zbiórka tych 
posiłków byłaby musiała nastąpić dalej na zachód, a na
sze nieduże siły, które wyazły z Warszawy z p. Prezy
dentem i Rządem, ostałyby chwilowo izolowane. 
W takiej Rytuacji może pozostać oddzal wojskowy, ale 
nie Głowa Państwa i Rząd.

Poznań wydawał mi się najodpowiedniej izem miej
scom, chociaż także i każde inne zabezpieczone miejsce 
(Toruń, Kalisz ud.) było z punktu widzenia wojskowego 
do przyjęcia.

P. Prezydent rozpoczął swą odpowiedź od podkre
ślenia, że mu przed chwilą radzono nawat nie opuszczać 
Belwederu, a obecnie mu się radzi przenieść do Pozna
nia. Wtrąciłem, że ja p. Prezydentowi do pozostania 
-  J* wederzo nie radziłem, na co p. Prezydent odpo- 
wieudał: „Tak, ale inni". Daiej zrobił p. Prezydent 
uwagę, 40 taka jazda incognito nie jest dla Głowy Pań
stwa odpowiednią, a w reszcie wskazał na konieczność 
zasadniczego rozstrzygnięcia kwestji, czy mamy akcję 
zbrojną dalej prowadzić, czy też nie, o czem chce wy
słuchać zdania rząan, i to każdego ministra z osobna, 
• potem wojskowych.

_ Premjer Witos rozpoczął od tego, te kwestja, czy 
akcję zbrojną dalej prowadzić należy, jest kwestią wy
łącznie polityczną, a me wojskowa, że wiec tę sprawę 
musi rozstrzygnąć rząd, a ńie wojskowi. Dalej zrobił 
nam generałom dość wyraźny zarzut, żeśmy mu obiecy
wali prędki koniec walki- gdy tymczasem się ona już 
tak długo przeciąga, Wreszcie wypowiedział się kate
gorycznie przeciw dalszemu prowadzeniu akcji zbrojnej, 
motywując to tern, że my sobie na dłuższą wojnę domo
wa pozwolić me możemy, bo ani zewnętrzni, ani we
wnętrzni wrogowie nie śpią.

Także minister Stanisław Grabski wypowiedział się 
stanowczo za ukończeniem akcji zbromej, moP wując to 
naszą sytuacją zaaraniczną, oraz raDortem gen Śikor- 
skiego, który wskazywał na grożące rozruchy Rusinów.

i inni ministrowie wypowiedzieli się przeciw dal
szemu prowadzeniu, akcji 'zbrojnej, podając mniejwieuej 
te same argumenty, co pp. Witos i Grabski. Tylko mi- 
nisier Zdziechowski stanowczego stanowiska zająć nie 
chciał, mimo żądania premjera Witosa, aby jasno po
wiedział: tak lab nie.

Wobec tej decyzji rządu, której się B Prezydent 
Rzeczypospolitej me sprzeciwił;, oświadczył P. Prezydent, 
ż0 jest zmuszony zrezygnować ze swego nrzędn. Po
wołując się na. faktyczną niemożność sprawowania swego 
ńrzędu z, powodu Duntu i artykuł 40 konstytucji, oraz 
wvkluCzając ewentualność wchodzenia w układy z mar- 
^ałkietn P.łsudskim, oznajmił, że jest zdecydowany zło- 
*yc swrti n-.-.ą w rpCe marsza}^ Sejmu.

Ta decyzja była logiczną konsekwencją stanowiska i Rzeczypospolitej. Ministrowie przyjęli tę decyzję 
ministrów, b/  dalszych walk zaprzestać, aprobowanego I wiadomości w milczeniu. Wyglądało to na aprobatę.

do

z/euztą przynajmniej w zasaazie, przez P. Prezydenta Gen, £trnisłp,w H2<t;er

Z kongresu eocliary- 
siy u iig i w Chiiags.

Kardynałowie Bonra- 
no i Hayes przejeżdżam 
przez, szpaler entuzja
stycznie witającej ich 
publiczności, stojącej 
przed gmachem biblio
teki w Nowym Jorku

Ingres Prymasa-Polski
Poznań, 3. 7. Ingres nowego Prymasa'Polski ks. i czony zosiał na dzień 12 września. W przyszbm tygo-

arcybisKupa Hlonda w Gnieźnie nastąpi w dnin 5 wrze
śnia, natomiast ingres w katedrze poznańskiej wyzna-

dniu- wyjeżdża ks. Prymas wraz z biskupami nom natami 
do Stolicy Apostolskie/na audjencję u O;co św.

Rozbite r©k@pamiaB
'Z a t a r g  p o m i ę d z y  r z ą t le m  a  p r z e m y s ł o w c a m i  w ę g l o w y m i

Warszawa, 5. 7- Rokowania pumiędzy przedsię-I rząd jest zdecydowany w najbliższych dniach zastosować 
biorcami węglowymi Górnego Śląska a rządem jat dotąd środki odwetowe, o ile w ciągu naibliższych dni prsemy- 
nie dają żadnego rezultatu. Rozeszły się pogłoski, że słowcy nie odstąpią od żądania podwyżki cen węgla.

flłodilanowskt -niepewny sweg© staaowisla?
Warszawa, 5. 7. Nie jest zdecydowani sprawa 

wojewody poleskiego. Kandydatura p. Strachelskiego 
wymieniona przez niektóre oigana prasowe nie jest 
hktualną.

„Rzeczpospolita-̂  pisze, że p. minister Młodzia
nowski pragnie zachuwać to stanowisko dla siebie, 
gdyby ustąpił ze stanowisKa ministra spraw wewnętrz
nych.

Niebezpieczny zamęt pohtyczu? Francji.
Paryż, 3. 7. W  sytuacji politycznej zamęt jest 

coiaz to większy. W samym rządzie widoczna jest 
walka sprzecznych tendencji wciąż Dowiem enuncjacje 
i posunięcia jednych organów rządowych są dezawa- 
uowan® przez drugie. W  prasie pojawiają się wy
kluczające siebie komunikaty urzędowe, co powiększa 
ogólne zdenerwowanie.

W tym tygodniu po raz drugi zaszedł wypadez,

iż jeden i ten sam komunikat rządowy w tym samym 
dniu, w ntórym został ogłoszony był przez OaillatUC 
dementowany. Tak było z kwestją komunikatu, który 
zaprzeczał wiadomości o nawiązaniu rokowań przez 
guoernatora Banąue de France z angielskim Federal 
Reserwe Bankiem oraz wiadomościom o rozpoczęciu 
międzynarodowej akcji o ustabilizowaniu franza.

W r z e n i e  wHE & z p a n J i
Mądryd, (A w.) Sytuacja w Hiszpanji staje się 

coraz to poważniejszą. Niezadowolenie w sferach woj
skowych z aresztowań popularnycn generałów, dokony
wanych z polecenia. Primi de Rivery doprowadziło po
za Valencią dc szeregu jeszcze ekscesów wojskowych. 
Rząd nie jest w stanie we wszystkich wypadkach od
powiednio reagować, wpływy bowiem jego na dowódców

w coraz groźniejszej postaci.
poszczególnych garnizonów nie są dostateczne. Dc 
noszą z wielu miast jak z Sewilli, Malagi i Barcelony, 
że odbyły się tam przeciwrzadowe demonstracje, których 
wojsko-nie chciało rozpędzać. Najbardziej obawia się 
rząd powrotu wojsk z Matokka wśród których zwolen
nicy rewolty posiadają pizeważaiące wpływy.

Straszne katastrofy w d wczorajszym.
W y k o le j  e n rę  jpoclągaa r m s p .^ n i e g s  n o  linjji L e  H a w re—P a r y ż .  — Sra-sierć 12 o s ó b

o d  ji ió r u ifa  w  B erSśnie.
Kolwnjd, n/R. dnia 4 7 (teł. wł.) J _ Benin, 4 7 (tel. wł.) tragiczny wypadek wydarzył

W sobotę wieczór około gooz. 22-e; pociąg pospiesz- [ .z dniem wczorajszym w miejscowości Wolteisdorfer
ny linji Le Haive — Paryż przebiega oiroło stacji j Sohlease pod Berlinem. W jeden z lokali rozrywko-
Lazare. Wskutek złego nastawienia zwrotnicy nastą '
piło wykolejenie lokomotywy która zgubiwszy tender
spadła z nasypu. Taż za nią przyczepione 2 wagony 
luksusowe upadły na tende- rozfciiając się na szczątki. 
Na ich zwaliska wpadły dalej, idące wagony również 
ulegając zgrnebotaniu.

18 osób zostało zabitych i 73 ciężko rannych.
Straszne to nieszczęście wydarzyło się w czasie 

burzy, gdy przewodn.ki telegraficzne zostały popsute 
uniemożliwiając wezwanie rychłej pomocy.

I wych, w którym setki kobiet i dzieci szukały schronie
nie przet. ulewnym deszczem uderzył Dio^un, kładąc 
trupem 12 osóo a raniąc ciężko 3.

Paniczną trwogę z trudnością udało się opanować 
przybyłej policjj Zawezwa a pomoc sanitarna po udzie
leniu doraźne  ̂ pomocy, zabezpieczyła zwJoki na 'miejsca 
odwożąc rannych automobilami do domów.

Katastrofa samochodowa w Zaśopaaein.
I osoba zabiła 3 osoby ranne. — Auto stoczyło się z wysokości 6 mtr w dór.
Zakopane, 3 lipca. Wczoraj nad wieczorem ra 

pierwszym kilometrze drogi z Morskiego Oka do Zako- 
panrg. zdarzyła sie katastrofa samochodowa, Anto 
prowadzone przez dr-a J. Wiselmana z Zakopanego, 
wjechało na stos kamieni, wskutek czego kierownica 
nagle skręciła i auto stoczyło się z goocińca w dół 
z wysokości 6-ciu metrów. Skutkiem katastrofy pasa- 

. terowie wylecieli z bamochodu, odnosząc poważne rany

oędzis p. M. Lewental z Dobromila wraz z synem został 
nakryty autem. Syn jego uczeń 6-tę j klasy gimnaz
jalnej poniósł śmierć na miejscu. Lżejsze lany od- 
n;eśli: p. Walczyńska z Zakopanego i Baranowiczowa, 
żona pułkownika W. P.

Jedynie kierowca dr. Wiseiman wyszedł z wypadku 
bez szwRct'.1
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ł reparat ten kosm etyczny został już  ze świetnym  w ynikiem  od- 
dawna zagranic^ w ypróbow any.

W ystarczy  wsypać tej so li kosm etycznej do tóUkl ciepłe] wody i b o ; 
-4cą nogę m oczyć w  niej przez 10 do 15 minut. Po tym  czasie sebodzi 
spucfalizna i ucisk, spow odowane n iew łaściw ej^  obuw iem  i odciskam i 
oraz ustaje dokuczliw e pieczenie nóg.

Stosowanie tej kąpieli tak oddzia ływ a  na odciski i twardnienie na 
skórka, iż d a ją  s ię  ła tw o bez użycia nożyk a  usunąć*

N ajbardziej dokuczliw e i uporczyw e bóle ustają przy użyciu  soli 
Kosmetycznej „Jana*. *

Sól k osm etjcsn a  „Jana*, odśw ieża zupełnie nogi. M ożna chodzić 
ile się ch ce ; m ożna stać godzinam i na jednem  miejscu, nie odczuw ając 
najm niejszego zm ęczenia. Można nosić ciasne, obcisłe obuwies m ając 
wrażenie, jak gdyby się je  nos iło  od  lat.

Duża paczka soli kosm etycznej do nóg „Jana“ kosztuje z ł  2,—
D o nabycia  w każdej aptece i  składzie aptecznym . W  razie n ie

otrzym ania należy zw rócić Bię do G łów nego Składu na P olsk ę:

D r. E le m e r  f n c 4s , W a r e w w a  X X V I.
c l ,  A s e ia ń s t a  S i.

żarcowiena zamiejscowe przy przesyłce pieniędzy zgóry ai 3 ,15 , za zaliezemem x { 8 ,6 5 .
M

Eto wyposzczą próbsi? baloa ?
Gruoziadz, 6 lipca 1926 r.

Po nieudałych próbach krakowskiego „Kurjera Ilustrowa
nego” lansującego z dnia na dzień pogłoskę o ustąpieniu wo
jewody poznańskiego p. Bnińskiego, przystąpiono do ataków 
na naszym pomorskim froncie.

Oświadczamy zatem, jako poinformowani ze źródła wia- 
rogodnego, że pogłoski o rzekomem przeniesieniu gen. Ła ■ 
dosia na inne stanowisko i zastąpienie go przez gen. Dreszera 
— nie odpowiadają prawdzie.

Wiadomem nam jest natomiast,, źe osoba zasłużonego i

lUbiahego u nas generała jest solą w cku pewnych czynni
ków. Nie dotykając narazie szczegółów, wypowiadamy się 
przeciw uprawianiu tych mało godziwych translokacji, w 
czem uzyskamy aprobatę większości tutejszego społeczeń
stwa. Najlepszym tego dowodem jest to, że na wczorajszym 
licznie obesłanyńi zjeźdżie Chrz. Dem. powzięto daleko idące 
uchwały przeciwko uprawianiu zemsty politycznej i energicz
nie zaprotestowano przeciwko drażnieniu spokojnych dotych
czas żywiołów, stojących na gruncie praworządności i etyk! 
chrześcijańskiej.

Pohtyczna i Gospodarcza 
racja stanu.

Polityczna . acja stanu była zawsze • #  każdym pań
stwie rezultatem długoletniego doświadczenia, pow ob 
nego wyrabiania siej pewnych nieodzownych koniecznoś
ci, wreszcie stopniow ego dojrzewania pewnych koncepcji 
i kształtowania się pewnych programów, obliczonych 
nieraz na caie aziesięcm iecia, ieśti nie stulecia,

Powiedzenie, że to lab tamto j3Si „wymagaue przez 
raoję stanu** zyskało też powszechne prawo obywatel
stwa, ale rozumiane było dngo 1 po dziś dzień rozumia
ne jest jeszcze często jako coś, odnoszącego się jedy
nie i wyłącznie do dziedziny czystej polityki. Tak poj
mować racją stanu rzeczywiście można by'o dawniej, 
gdy polityka dom nowała naa ekonomiką i gdy ta ostat
nia wzgl ydnie małą rolą odgrywała w metodach i wy
mogach ówózesuego sposobu rządzenia i . . .  róbienia 
samej poiitysi.

Dz'ś jednak czasy się zmieniły.
Obecnie ekonomika zajęła dominujące miejsce, 

i podporządkowała sobie niemal oałkowicie polityką. 
W nayzej epoce kierunek polityki danego państwa 
uwarunkowany jeBt przeważnie konieczaościami gospo- 
darczómi tak, że polityka zmieniła się w narzędzie po
trzeb ekonomicznych; z pani stała się sługą ekonomiki.

Równolegle do tego procesu — z którego nie 
wszyscy chcą sobie zdawać sprawę, a posłowie sejmo
wi pierwsi — i racja stano zmieniała owe właściwe 
znaczenie; z politycznej Stawała się ekonomiczną. Za

gadnienia gospodarcze poczęły być tą gtóWna osią, do
okoła której wszystko się obraca.

Dlatego tez, gdy m óirm 1? o wyższych konieozhoś- 
ciach państwa, musimy dziś mieć głów nie na ttwaaze 
jego  gospoda mżą fa c ję  stanu. Bez dokładnego w yjaś
nienia sobie na czem ta osfatńis polega; jaką jest lej 
treść i istota jak ie  Cele ma ona przed „obą itd. —  
niepodobna sterować nawą państwową, więcej nawet: 
niepodobna stać się samodzielnym organizmem państwo
wym. Byłoby się wtedy zaiste , bez dogmatu**. . .  i w 
kompletnej niemożności prowadzenia jakiejkolw iek po
lityki wewnętrznej i zewnętrznej. Brakłoby podstaw, 
ta  których buduje się teraźniejszość i  przyszłość narodu.

To toż wszystkie dobrze Zorganizowane pańotwa 
posiadają diiś swą gospodarczą rację stanu, a jest nią 
dokładna świadomość celów ekonomicznych i zadań go
spodarczych, zaś przedewszystkim możliwości i kierunku, 
’po którym rozwijać się mają. Polityku, służy do wy
tworzenia najdogodniejszych warunków dla wykonania 
tego programu i ,est dobrą lub złą w zależności od 
tego czy potrafi warunki te stwarzać i wyzyskiwać od
powiednio nadarzające się kopjnnktnry.

Oczywiście, że Wyrobienie sobie go°podarciej r icji 
stanu jedt rzeczą trudną, skomplikować 1 Wynugająoą 
ciągłych poprawek i korek tur, nies miernie bowiem wiele 
ozynników brać w rachubę trzeba. VVśród tych ozynni- 
ków 0ą wszfekże niektóre całkiem stałe albo i podsta
wowe, One to rfiaśnie warunkują zasadnicze cechy 
charakterystyczne dauej gospodarczej racji stanu 
A niemi są: bogactwa naturalne, położenia geografiesn. 
i kumatyczńe, poziom kultury itd.

/ ‘ ■C - ' J' > ' } V  ‘rtf r f 1 *  V ’ ii 2  * ' , ^ 1  at -   ̂WSP * » .
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Wit ok wielkiej świato
we! wystawy w 

Filadeitji.
13 tioluhan symbolizuje 
trzy barnie Stanów które 
w cm. 4 lipct 1776 roku 
opow elzfały się za nie- 
podteg.ośmą Ameryki Pół- 

noonojk

Dzięki istnieniu tyoh stałyoh ozyuników można na
kreślić podstawowe postulaty dla gospodarczej racji 
stanu kaźdegt państwa. Wyrzeźbienie dopiero szczegó
łów pozostać musi dziełem specjalistów faohowych.

Lecz ozaseth się zaarza, że megaiomanja, zaśle
pienie i przepolitykowanie pozwałsią ludziom nawef, 
ow/oh stałych ozynników należycie rozeznać i wtedy 
zbudowana przez nich gospoda cza racja stanu okazuje 
się faiszywą z grnńtn i zawala się, grzebiąc ich pod 
srremi gruzami.

r o z p ę t a n e  ż YW ió ł y  t r u d n o  t e r a z  u s p o i .o ić .
Warszaw, 5. 7, Pcsef komunistyczny Sechacki, którego 

kilka Wieców *ostało przez policję rozwiązanych, usiłował 
wczoraj znów kilkakrotnie na dwu miejscach rozpocząć wlec, 
lecz tak na Plaćtt Kazimierza Wielkiego lak I w  długim w y
padku policja hie dopuściła dc wieców, areszti |ąc kilka osób.

ruLSKIE ODZNACZENIE FASZYSTY WŁOSK1EOO.
Rzym, ?. 7, r-oseit polski Kozicki wręczył wczoraj w 

imieniu rządu polskiego Komisarzowi rz, dow^mu tli Rzymu 
sen Cremonesiemi* wielki krzyż orderu feĘoldńią Restituta”
W dowód uznania i poaziwu dla w ie lk ie j az.cła, dokonanc- 
gc przez Cromonesiego dla dobra Włoch, Dęaącej kolebką 
cywilizacji. Przy tej okazji pos. Kozicki i sen. Oremonesi 
Wygłosili serdeczne przemówienia, wskazując na węzły, łą
czące harda włoski z Polską.

DŻUMA PO POWODZI W MEKSYKU.
MekgyK. (A. W.) Mimo przedsięwziętych przez rząd a* 

meiykański środków przeciwko epidemii wśród mieszkańców 
zatopionego do połowy miasta Leona wybuchła tam dżuma 
Zmarło Już od Choroby #50' uSÓb.

O d g r o d z o n e
PUm-oZeJ Poborskie} Wystawie Rolnictwa I Przemysn. 

Wielkim Ziviym Medalem
L | i j o m l e c t m  

Kr&iiri L Ś ijó m le cz iiy  Omwwdd)
U de/ikut.iia i  p ie lęg n u je  cerą  t- Ż ą d a ć w częd zfa i

ćoa Zwracać uwagę 
na markę

POMORSKIE TOW. PRZEMYSŁU CHSMICZ. .POKSkAt.IA* 
KAZL \RZ WOLSKI . S/M w GRUDZl\nZU.

Ł r ó ż n y c h  s t r e a .
— NIECHĘĆ WEJŚCIA DO L. N. Jak donoszą 3

Genewy, Turcja zawiadomiła sekretariat Ligi Naro
dów,'że nie zamierza obecnie zgłaszać prośby o przy
jęcie jej do Ligi Narodów.

—  Amerykańscy zdobywcy bieguna. Z Nowego Jorku 
donoszą j  etttuzjastycznem przyjęciu, jakie spotkało dwócl 
amerkańskich pilotów Byrda i Bonneta, którzy przed Amund
senem przelecieli ponad Biegunem Północnym. Prezyden 
Coiidge wyraził im podziękowanie w imieniu narocu amery
kańskiego. roWarzystwo Geograficzne obdarzyło ich złote* 
mi medalami. Podczas bankietu Byrd podzielił się swem’ 
wrażeniami i obserwacj. z publicznością, która w  liczbie 6000 
oklaskiwała bohaterskich lotników.

W PARYŻU.
Gazie synek łaskawy uobrodztejuT 
Uczy .się reraz angielskiego 
Uczęszcza zapewne na kursy Berliizft? 
Aież nie, spaceruje tylko po bulwarach. (LeRlre)'

dziennik mtej- 
8'towy i p ro- 
w incjonaliiy  
jest o s t o j ą  
kaidej roażi- 
ny p o l s k i e j  
1 katolickiej 
na Pomorzu

ułiHinit»mtHmm»Hmm iliHItmiiiinni



mmwea M  + a  B 0  8  R D M  O *  8  K I

I Z I U  S fO U C Z I O - O O S P O li l t C Z Y .
Gospodarczo-rolna racja 

staną Polski.
Jeśli tradno mieć wątpliwości co do tego, że racja 

staną Polski w dziedzinie go&poa&iczej może być jaką
kolwiek inną, jak tylko rolna i na rolnictwie oparta, 
nie oznacza to jencse, iżby było łatwo należycie ją 
skonstruować i na odpowiednie praktyczne tory wpro
wadzić. Może właśnie ta zaczynają się dopiero naj
większe trndności.

Pierwsze z nich leżą w konjankturze międzynaro
dowej, w której się znajdujemy. Liczyć się ta poważ
nie trzeba z warunkami chłonności rynkn światowego 
ta prodnkty spożywcze.’ Trzeba ustalić co mianowicie 
ma produkować nasze rolnictwo, no wogóle produkować 
możemy i co się obecnie nam opiaoić należycie może. 
Gdyż, oczywiście, myśleć przedewszystkiem musimy o 
eksporcie i o tem, by z rolnictwa uczynić gałąź , naszej 
gospodarki jeszcze bardziej nadwyżkową, niż jest nią 
obeorde. Natykamy się tu zara> na zagadnienia żyta 
i ziemniaków, które są dotąa podstawą naszej prodakcji 
rolnej. Dla obu nadchodzi poważny kryzys: spożycie 
mąki pszennej wypie™ wBzędtie żyto, a spirytus z trzoi- 
ny cukrowej zabija swą taniością spitytus kartoflany. 
Zresztą te dwa produkty t»ą najmniej dochodowymi zie
miopłodami. Warunki eksploaoji oraz gleba i klimat 
nie pozwalają nam (zwłaszcza dziś) pójść w kierunku 
Intensywnej, a zatem kosztownej produkcji wjsokodo- 
sbodowyoh, szlachetnych Ziemiopłodów.

Dlatego też wydaje się, ie pójść nam trzeba w kie
runku hodowlanym, dostarczania mięsa i przetworów 
zwierzęcych, któryoh zapotrzebowanie jest ogromne, a 
zaspokojenie tak małe, że poważnie się dziś mówi na
wet w Ameryce o reniferach, jako sposobie zażegnania 
katastroficznego braku mięsa na świecie.

Zorjentowanie zatem rolni ot» a w należytym kie- 
Tuekt dla eksportu oraz jednoczesne zwiększenie chłon
ności rynku wewnętrznego — oto byłyby jedne trndności 
do zwalczenia.

Drugie trudności leżałyby w organizacji, jej umiejęt- 
aem, naukowem pomyślenin i przeprowadzeniu, stworze
nia nowoczesnego aparatu handlowego, eliminacji zbytnich 
pośródnlków, rozwinięciu wspóldzielczośoi (wolnej od 
celów polityoznopartyjnyoh) itd., łąoznie aż do specjalnej 
bankowości rolnej, taniego kredytu i naukowej pomocy.

Treeoia kategorja trudności leży w dziedzinie prawno- 
soojalnej. Całe ustawodawstwo musiałoby być przy
stosowane do nowych potrzeb. Wystarczy, że wskażemy 
Vu tak palące zagadnienia, jak położenie kresu nieskoń
czonemu drobnieniu się własności rolnej u włościan, 
konieczność zmiany dotychczasowych zasad prawa spad
kowego, przeprowadzenia komasacji gruntów, nmożli- 
wienia powstawania ponadsamowystarczalnych jednostek 
gospodarczych itd.

W. skład czwartej grupy trudności wohodzą kwest je 
natury moralno-psyobologicznej. Stworzona być powinna 
•— a raczej trzeba pozwolić, aby się wytworzyła — 
mentalność rzeozywiśoie rolnicza, pozbawiona swych do
tychczasowych cech klasowych z jednej, zaś partykular- 
no-wsiowych z drugiej strony. Wieś jest bowiem za 
małą komórką społeozną, by mogła wyczerpywać cało
kształt potrzeb i interesów nawet ludności wiejskiej, 
a znów rozdźwięk istniejąoy między „chłopem* a „dwo
rem* uniemożliwia owo zamalgowanie się psyehyczne 
ludności wiejskiej, które jedynie stworzyć może wśród 
niej mentalność rolniozą —  konieozny warunek, aby 
facją staną stało się. . .  rolnictwo, a nie, jak to jest 
teraz, zaohowanie (u ziemian) lub zabranie (u włościan) 
jakiegoś kawałka ziemi. Oczywiście, że doskonale mo
żna sobie pomyśleć wytworzenie się mentalności rolni
czej w Polsce bez adziału w niej ziemian, z wyklucze
niem zupełnie większej własności —■ nastąpić to będzie 
musiało w wypadku radykalnego rozwiązania kwestji 
agrarnej i znpełnego skasowania folwarcznej formy ek
sploatacji. Wtedy z toniecznośoi mentalność rolnicza 
stanie się wyraźnie tylko „chłopską*. Wyrzucenie je
dnakże poza nawias wsi elementów o wyższej kulturze 
(duchowej i materjalne)) sprawiło w Rosji, że ta men
talność rolnioza jest niezmiernie niskiego poziomu, 
niższego nawet, niż była przed rewolucją. Wyraża się 
to w upadku produkoji iolnej samych gospodarstw wlo- 
śoiaóskich i takich np. objawów, że w nadwołżańskim 
Okręgu wśród tamtejszych kolonistów niemieckich ilość 
bjclia stale się zmniejsza: spadają rok rocznie od 1917 
roku mniej więcej zawsze o 10 proc.

Dla rolniczej zatem mentalności w Polsce niezmier
ni® ważnem byłoby uniknąć podobnego losu. Dlatego 
rozwiązanie sprawy agrarnej u nas musi być przepro
wadzone w ten sposób, aby z życia wsi nie zostały wy- 
eliminowanne czynniki, będące w niej rzecznikami po
stępu i kultury pod względem duchowym i materjal- 
uym, Przeoiwnie — aby rola tych czynników została 
wzmocniona, a funkcjonowanie ich wzmożone. To też jak- 
uajprędzej należy dojść do pacyfikacji wiejskioh stosun
ków socjalnych, będących pierwszym warunkiem zamat- 
gowania się elementów ziemiańskiego i włościańskiego 
w jednej mentalności rolniczej.

Narazie na tych kilku nwagaćh poprzestańmy. Nie 
wyczerpują one przedmiótu i rozpatrywać je tylko na- 
jhty jako przyczynki do wielkiego zagadnienia, jakiem 
jest gospodarczo-rolna raoja stanu Polski.

Hisja prof. Kemmerera przybyła do Warszawy.
Wczoraj wieczorem przybyła do Warszawy misja 

piof. Kemmerera,' złożona z kilkunastu osoo. Ma ona 
zbadać obecny stan naszych przedsiębiorstw państwowych 
a również i stan gospodarki prywatnych przedsiębiorstw

przemysłowych i handlowych. Ogólny charakter misji 
prof. Kemmerera jest analogiczny do misji HHtona 
Junga z którego rad i wskazówek rcąd w swoim 
nie skorzystał.

Paradoksy ministra skarbu.
Krakowski „Głos Narodu* podkreśla, że p Klamer 

w swoim ministerjalnem expose wskazał na brak zaufa
nia społeczeństwa do polityki skarbowej rządu, Banku 
Polskiego i własnej waluty jako na główną przyczynę 
kryzysu gospodarczego. By usunąć tę bolączkę propo
nuje on ściągnięcie, (w formie pożyczki) tezauryzowanych 
25 miljonów dolarów przez Bank Polski z gwarancją 
tej instytucji i skarbu Państwa. Zdaniem p. Klamera 
instytucja emisyjna zdobyła by tą drogą rezerwy, które

wzbudzą w społeczeństwie zautania do waluty krajowej. 
Zdaniem pisma jest to logika dość oryginalna, według 
niej bowiem nie rząd jest obowiązany postępowaniem 
swojem budzić zaufanie u obywateli, leoz obywatele mają 
postarać się o wzbudzenie w sobie zaufania do polityki 
rządowej składając doń kapitały i rezerwy walutowe.

Innemi słowy jeżeli nie masz zaufania do rządu 
to daj mu pieniądze a będziesz mial zaufanie.

Objswea choroby naszego życia gospodarczego jest 
wysokość stopy procentowej która pomimo ostatniego 
jej obniżenia nadal pozostaje nadmiernie wysoką. Dość 
zestawić cyfry tej stopy procentowej u nas i zagranicę 
gdzie wynosi ona w Holandji i Szwajcarji 3ł/s. Stan. 
Zjedn. 4, w Szwecji 41/*, Anglji i Hiszpanji 5°/0, Francji, 
Norwegji, Czeohosłowacji i Rumunji 6, największa zaś

Drożyzna kredytu.
w Grecji, Bułgarji, Rumunji i Rosji 10% w stosunk* 
rocznym.

Przeprowadzone konsekwentnie zabezpieczenie wkła
dów przed dewalaacją mogłoby usunąć ten anormalny
sUn a umiejętne Zastrzeżenie nieziszozalności wkładów 
w rozmaitych fcategorji instytuojaoh, może wywołać po
ważny nakład kapitałów.

Polszczenie przemysłu górnośląskiego.
Dnia 2 bm. nastąpiła w Katowicach nostryfikacja 

Zjednoczonych Hut Królewskiej i Laury. Towarzystwo 
powyższe istniejące od lat 50 miało siedzibę w Berlinie, 
a w przemyśle śląskim odegrało rolę bardzo wybitną. 
Od dziś T-wo. nosi nazwę „Górnośląskie Zjednoozone 
Huty Królewska i Laura*. Kapitał zakładowy wynosi

50 miljonów zlotyoh w złooie. Nowe T-wo powinno 
odegrać w życiu gospodarczem Polski a zwłaszcza Śląska 
rolę pierwszorzędną.

Nostryfikacja posiada wyjątkowe znaczenie ze wzglę
du na polonizację tego olbrzymiego przedsiębiorstwa 
i odcięcie go od Berlina.

Górny Śląsk wywozi 13 fys, wagonów dziennie.
Od 2 ćai z polskiej części G. Śląska wysyła się 

18 tys. wagonów węgla dziennie. Cyfra ta jest rekor
dem nieosiągniętym dotychczas od czasu przyłąozeuia 
Śląska. Niezwykła koujunktura spowodowana jest po 
części przez strajk w angielskim przemyśle węglowym. 
Transporty węgla idą przez Gdańsk i Gdynię nadto 
prze* porty niemieckie Hamburg Szczecin, Altonę

i Drawski Młyn oraz drogą lądową ua południe. Proa- 
myzł węglowy pracuje bez ograniczeń, bezrobot
nych górników niema. Tu 1 ówdzie skonstatowano 
smutne objawy, że nieliczne grupki bezrobotnych a b  
przyjmują zaofiarowanej im pracy gdyż zMiłki rzą
dowe oraz przemytnictwo przynoszą im większe dochody;

Spodziewane ożywienie stosunków handlowyob
polsko-sowieckich

jak komunikują sfery zbliżone do sowieckich orga
nizacji handlowyoh w Warszawie naBtąpi przedewszyst
kiem w dżicdziuie transakcji węglowych, na ukoń
czeniu jest bowiem akoja przedstawicielstwa sowieckie
go o zaknp i dostawę dc Rosji Sowieckiej 800.000 ton 
węgla, które mają być dostarczone do połowy listopada. 
Około 250.000 ton pójdzie z tego dla okręgu tenin- 
gradzkiego.

Rokowania o kupno w Łodzi nowej wielkiej jpNrtJI 
przędzy za 800.000 dolarów oraz o kupno 10 — m  
miljonów sztok worków jutowych, wrewete transakcje o 
zakup ołowiu i cynka górnośląskiego nu sumę 400 ooo 
dolarów zostaną nskutecsaioiie w dniach najbliższych.

Eksport polskich parowozów i wagonów zagranicę.
W chwili obecnej dobiegają kresa pertraktacje o 

wywóz do Rnmunji krajowych wagonów i parowozów. 
Pomyślne zakończenie rozpoczętych rokowań wpłynęłoby 
nader dodatnio na ożywienie u nas tej gałęzi przemysłu, 
która przeohodzi obecnie ciężki kryzys stagnacji. Jedno

cześnie Zwiąsek wytwórców wagonów 1 parowozów, czy
ni u rządu starania o przyznanie sta premji wywozowych, 
które uważa ta nieodzowny warunek umożliwiający wy
wóz wyrobów tej gnłęzf

Sprawy społeczne.
— PRZYPOMNIENIE w  sprawie przekroczeń przepisów 

rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 15 
lutego 1923 roku w przedmiocie zgłaszania w państwowych 
urzędach pośrednictwa pracy województwa poznańskiego i 
pomorskiego zapotrzebowań na pracowników wszelkich kate- 
goryj. (Dz. Ustaw R. P. Nr. 18 poz. 123).

I Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w  Grudziądzu 
powołując Się na powyższe przypomina pp. pacodawcom ob
wodu tegoż Urzędu, a mianowicie: miasto I powłat Grodzią di, 
miasto i powiat Święcie, miasto i powiat Brodnica, miasto 1 
powiat Lubawa oraz miasto I powiat Działdowo, brzmienie 
tegoż rozporządzenia w par. 1 i 8 Jak następuje:

§ 1. Właściciele przedsiębiorstw przemysłowych, han
dlowych oraz pracodawcy rolni obowiązani są każde wolne 
miejsce pracy, z Wyjątkiem miejsc dla terminatorów, zgło
sić we właściwym Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pra- 
oy tj. w  tym urzędzie, na którego terenie działalności znaj
duje się odnośne przedsiębiorstwo.

§ 5. Pracodawca, który nie zgłosił w  Państwowym U- 
rzędzie Pośrednictwa Pracy lub nie zawiadomił właściwego 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy o przyjęciu no
wego pracownika, podlega grzywnie do 3 000 mkp. odnośni 
do każdego nlezgłoszonego wolnego miejsca 1 każdego przy
jętego nowo nfezgłoszonego w państwowym urzędasie pośred
nictwa pracy pracownika.

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 21 stycznia 1924 
roku Dz. Ust. R, P. Nr. 9, poz. 89, § 11 zamienia grzywnę 
wyznaczoną w § 5 z 3000 mkp. na 3 000 złp.

( ) J. PI w o w a r, Kierownik Urzędu.
—  BEZROBOTNI W STOLICY. Ostatni tydzień wykazał 

zmniejszenie się ilości bezrobotnych w stolicy o  80 osób do 
sumy 18.760, pozbawionych pracy, w czem 4.650 pracowników 
umysłowych. Zmniejszanie przygada na grupę metalowy I

Dudowłarą, natomiast powkfazyto 
wykwaBBtowonycŁ bcsrofeocte.

robotników

Giełda pieniężna.
Zlot* w data «  Bum *9sA * . (A,W ).

Gdańsk złoty 50.68 — 50.82, panku Ba Warsza
wę 56,68 •*- 66.82, Berlin oloty 48.88 —  46.74, prze-

-  40.996. KJotk przekaz nam  Waramm 45.766 -  45.9__________ , _________
Warszawę 9.00, Londyn przokar na Warszawę 49.50, 
Czerni owce przekaz na Warszawę 23.80, Bukareszt prże- 
kaz na Warszawę 24.00.

Ostatnie Morsa telefonem.
Warszawa, 5. 7. — Kurs óołaira w  prywatnych 

o-bratach w Warszawie uległ dalszej zniice. Obracaną 
dolarem po 9—8,96 zf. W  kołach czarnej giełdy krąż* 
pogłoski, że Bank Polski obniży dolara w dnia dzisiej
szym do 8,60 zł.

W a r s z a w a , 6. 7., godz. 16. (A. W.) Nieurzsędowc 
notowano dolar 8 ,95  zł., gulden 1.71%  zł. —■ Tenden
cja słaba.

Giełda towarowa.
Gdańsk, 3.7. (U). Pszenica 1ACJ iyto 10, .Jęczmień paste

wny 9.50—9.76, zwyczajny 9,76—10.95, owies 9.50—10.00. ospa 
iytma 6.00—0.25, pszenna gruba 6.26—6.78. Dowóz: żyta 554 
jęcEimema 40, owsa 40, groohn 96 ton.

Warszawa, 3.7, W dzisiejszych tran sakrach zbożowych 
oddawano towar po cenaoń słabszych przy niewielkim popy
cie. Chęć do knpna tak zmalała. Iż kupujący żąda terminu, 
na zapłatę do 10 dni. Ponieważ nadal przewidywano osła
bienie tendencji, ze względu na nieopłaeający się eksport i 
zwyżkę złotego, producenci starają się o lokatę towaruf Ma
jącym gotówkę oddawano o 2 zł. na 100 kg. taniej. Za zbo
że wyt. gat. 118 f. hol. płacono 29 zl., za pszenicę 126 f. Jmi 
48 zł, aa owies B6- 88 zŁ za jęczmień 28—81 zależnie od jaki f r



0  B O 9 P O M O R S K ! 6-go lipca 1926 r,

W iad om ośc i i i e i ą c ; .
ORUOZ A O i p>u mifcd&iafek 5  lipcs? 1 9 2 6  r*

K A L E N D A R Z  ; Poniedziałek 5-go ttpca Antoniego Z. 
W torek 6-go Józefa Kaias.
Wschód słońca 3 46 zachód 50 22 
Wschód księżyca l  i  zachód 15 45

—♦♦ Z TEATRU MIŃSKIEGO. Dziś w  poniedziałek, dn. 
5-go bm. z powodu przygotowania komedii Fiałkowskiego 
pt DRUGI MĄŻ — teatr zamknięty.

We wtorek, dnia 6-go bm. o godzinie 8-ittej wieczorem 
nieodwołalne po -raz ostatni dany będzie „ZŁODZIEJ’* z PP. 
Benek i Fiszerówną w rolach główmych.

W  środę, dnia 7-go bm. o godzinie 8,15 wieczorem 
stęp zesi ołu Teatru Popularnego z Bydgoszczy w  świetnej 
komedii p. t.: PROBOSZCZ WSr OD BOGACZY**.

—** KINO „ORZEŁ**, Pat i Patachon jako bokserzy oraz 
nadprogram 2- aktówka z Harola Lloyaem. Razem 12 ak
tów.

— •♦ NOCNE DYŻURY APTEK. Od 3-go do 9-go bm. 
iptekn „pod Łabędziem’*, Rynek 20, teł ef. nr. 142.

—** TEATR POPULARNY W GRUDZIĄDZU W  środlę 
dnia 7-^o l-pca Lr. zjeżdża na Jeden występ gościnny d6 Te
atru Miejskiego Teatr Popularny z Bydgoszczy. W tryunv 
fałnym pocho.-aie przeszła przez wszystkie sceny świetna, 
pełna słonecznego humoru sztuka LordWa „PROBOSZCZ 

f WŚRÓD BOGACZY", w której ujrzymy znakomicie zgrany 
zespół Teatru Popularnego z Bydgoszczy, o którym prasa 
niejednokrotnie w: rażała się z calem uznaniem. Udział w tej 
brawurowej sztuce biorą pp, Wnorowska, Maasówna, Rapac
ka, Weisowa, Bogdanowicz, Karbowski, Zborowski, Cornobis, 
JaroMłłSłd, Mergd, Sycłor, Fraiikowski

—** PRZEDFTAW1FNIE GALOWE odbyło się wczoraj 
w T< atrze irlejskłm i przybrało charakter akademji zę wzglę
du na KSO-ietnią mernicę odzyskania niepodległości pr^ez 
Stany Zlednoci. Ameryki Północnej.

Sala teatralna wypełniła się po brzegi. Dziesiątki osób 
stały w przejściu nie mogąc znaleźć miejsc siedzących.

Przedstawienie rozpoczął śpiew chóru mieszanego, któ
ry  odśpiewał dwie pieśni, następnie sędzia dr. iiorth wygłosił 
głęboko ujętą i Bcznemd oklaskami nagrodzoną prelekcję oko
liczność own.

Artyści Teatru z p Bendą na czele pdęź* z olbrz. powodze- 
ntdo orsoariał-i tragedie Szekspira „HamJef*.

ZEBRANIE HoctW OuNItn WA : OKRĘGU UL 
DZIELNICY ROM. ZWIĄZKU SOKOŁÓW. W  piątek, dnia 
2-go ł n  odbyto sls »,Lr»~ie Przewodnictwa Okręgu n sekre
tarza duda Maciejewskiego, która zagaił prezes druh Wl. Sa- 
moUńskf i po przeczytaniu protokółu przez sekretarza druha 
Maciejewskiego *  os4? bdego zebrania Zarządu Okręgu III.

Dd w r M a  mzdzłeTć sprzęte:fclr' gniazdu Piaski poręcze, 
oraz m »  t &y*k 2 gniazdu Przechowo odebrało już poręcze, 
a 2. gldazdo W*.*ab*e konia 1 drążek; 4. po drążku gniazda 
Łasin I Lipinek; 5. Przechowo kuły 1 dysk.

Pd rwałono prpgr”*n zioła, który odbędzie się dnia 31 lip- 
ea 1 I  r*enr*a Przyswzłe zebranie pełnego zarządu wraz 
Z komisjami odbędzie słę w  poniedziałek, dnia 26-go lipca br. 
w Sunecn, W  łokahu B. Nełkego. Dnia 15-go sierpnia od- 
bedzłu się w  Gradziąózu poświęcenie boiska miejskiego połą
czone X zawodami *ekko?fletycznymi okręgowymi (tylko dla 
sokoWw). Program podamy później.

Zawody lekkoatletyczne międzymiastowe odlbędą się w 
Omdziwdm dnia 26 września z ramienia Połn. Okręgu Związ
ku leMcraAWyc— “go. W, tych "aswyłach ndział brae mogą 
wszdkhi Tow. Sportowe należące do .Pomozla’* (Poiuorskie- 
go Okręgu Związku Lekkoatletycznego z siedzibą w Bydgo
szczy). Twhyam jjorreo, by wszystkie kluby sportowe do 
tegoż Związku przystąpiły — na co zwracam szczególną u- 
Wagę naszyni sportowcom w  Grudziądzu.

Co do lustracji gniazd, to referowali druhowie naczelnik 
Dostatni z Mniszka, skarbnik A. Szweczko z Przechowa, pre
zes Satnołlński z Nowego.

Co do powstania 2-go gniazda w Grudziądzu ref. dfcjjh

Śmierć i s  odmewe Melisa\a f f t ó k fw  Starogardzie,
W u e h m is lr s  nr s ta n ie  p o d c b m ie lo i iy n i  z a b i ja  w ła ś e ie ie la  h o te lu .

Starogard, 3 lipca.
Dziś w nocy o godz. 2.25 dokonano zbrodni na wła

ściciela Hotelu Poznańskiego Brzoskowskiro w Staro 
gardzie. Zabójcą jest.starszy wachmistrz.Edmund Pru- 
kowsbi który wystrzałem z brauniaga położył trupem 
Brzoskowskicgo, który odmówił mu podania wódki.

Wachmistrz Prokowski przybył do Hotelu już w stanie 
nietrzeźwym na skutek czego Brzostowski odmówił jego 
żądauiu, z czego wynikła sprzeczka w toku której Pro- 
kowski dokonał zbrodni. W  godzinę później zabójcę 
aresztowano.

Frat morduje brata i  B fdgoszoiy .
'P rzy p a d ek  kies*” !®- o s trz e m  śitsies*caoraośe»* s ta li. —

t ę t n ic y .
Ś m ie r ć  s k u tk ie m  prżeMci'ŚB

Bydgoszcz, 3. 7 Dziś o godz. 6 rano dokonano 
w chłodni miejskiej przypadkowo braLooójstwa. Mię
dzy rz iźnikiem Nenmannem a braćmi Hincami wy
buchła sprzeczk*. o miejsce dla wieszania mięsr. 
Neumann w toku sprzeczKi zamierzał uderzyć jednego 
z Hinców laską, brat ostatniego cbcąc ugodzić Neu- 
mamaa dobył w obronie zaatakowanego noża rzeź
ni c  ki ego.

Neumann zdołał w ostatniej chwili coinąc się 
tak, że nożem został ugodzony Hmc w okolicę 
piawe; etrony szyji.

Skutkiem pęktręci a tętnicy Hśnc po kiiku 
minutach zmarł. Neumann i przypadkowy braco■ 
bójca Hino zostali aresztowani

Szweczko, założenie ma nastąpić w środę, dnia 7 lipca hr. 
o godzinie 7-mej wieczorem w lokalu p. Czaplickiego. Do 
Okręgu przyjęto gniazda: PiasKi i Przechowo.

Zawods pływackie mają się udibyć w niedzielę, dnia 18 
lipca br. w Rudniku po4 kierownictwem kapbana p. Szałka.

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął druh prezes ze
branie hasłem Czołem!

—** Ha k u ERZE GRUDZIĄDZCY POJECHALI W GÓRY
W  nocy z soboty na niedzielę, harcerze grudziądzcy w licz
bie 30-tu, wyjechali przez Toruń — Skierniewice — Trzębmę 
do Węgierskiej Górki koło Żywca w woj. krakowskiem. 
Chłopcy nasi spędzą tam 4 tygodnie w obozie harcerskim, 
urządzając liczne wycieczki w okoliczne góry i zwiedzając w 
międzyczasie KraKÓw. Wieliczkę, Częstochowę, Zakopane i 
Śląsk Cieszyński. Obóz prowadzi druh Wiktor Niemiec — 
harcerz Rzeczypospolitej i drażynowy IV grudziądzkiej dru
żyny harcerskiej: prócz tego z chłopcami pojechali pp. proi. 
Niemiecowie i pułk. Saxl; tak więc rodzice o swoje pociechy 
mogą być zupełnie spokojni, gdyż należyta opieka jest za
pewniona.

Sam obóz leży na terenie majątku arcyksięcia Karola z 
żywca, u którego pułk. Saxl osobiście wvprosił przyjęcie 
harcerzy. Mają oni przyrzeczone 15 litrów mleka dziennie, 
jarzyny, owoce itp. a wszystko to za darmo.

W  chwili wyjazdu zebrała się na dworcu spora grupka 
rodziców i lodlzin odjeżdżających. Mamusie udzielały ostat
nich napomnień małym harcerzykom, którym uśmiechał się 
pobyt w  górach na .łonie przyiudy i natury.

Wśród wesołych „do widzeń'a" odjechali nasi harcerze, 
w specjalnie dla nich przygotowanym wagonie koleiowym. że- 
gńani serdecznie1 przez rodziców i znajomych,

— ** WOJEWÓDZKI KOMITET SPROWADŹ. ZWŁOK 
R. SIENKIEY/ICZA. Główny Komitet snrowadzenia zwłok 
śp. Henryka Sienkiewicza z Vevey do Polski przekazał Za
rządowi Głównemu Polskiej Maćjerzy Szkolnej 52 ono złotych 
z obowiązkiem uruchomienia „Funduszu im. HenrykfdjSienkie- 
wicza’*, z którego winien zarząd główny Polskiej Macierzy, 
szkolnej wydawać lub nabywać dzieła H. Sienkiewicza celem 
rozpowszechnienia ich przez dostarczanie bibliotekom ludo
wym w  województwach kresowych bezpłatnie, oraz sprze
dawanie po cenach niższych niż ceny księgarskie.

. Pomorski Komitet Woiewódzki sprowadzenia zwłok H. 
Sienkiewicza podaje powyższe do wiadomości zarządów 
czytelń i bibliotek ludowych na Pomorzu z tem, że w myśl 
komunikatu zarządu głównego Polskiej Macierzy Szkolnej za
rządy czytelń i bibljo-tek ludowych mogą ubiegać się o otrzy
manie bezpłatnie następujących dzieł H. Sienkiewicza: — 
„Ogniem i mieczem’* „Potop" „Part Wołodyjowski*’ , „Krzy
żacy" i „W  pustyni i puszczy".

Pisma w tej sprawie należy skierować do Polskie! Ma
cierzy Szkolnej w Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieście 
7, m. 4. Zarządy bibliotek i czytelń, którym zostaną książki 
przydzielone, obowiązane są pokryć koszta przesyłki.

Z a r z a d
Wojewódzkiego Komitetu Sprowadzenia zwłok 

Henryka Sienkiewicza.

—** WYBICIE ZĘBÓW odbyć się może nieiylko z jamy 
ustnej. Doświadczenie, ubiegłej soboty wykazuje oiorz/mi 
postęp w tym kierunku. Oto, około godziny 3 nad ranem Z 
gablotki wystawowej na pl. 23 Stycznia, należącej do zakł, 
dentystycznego p. Jakobsohna wybito szybę i wyciągnięto 
kilka wspaniałych garniturów zębów sztucznych obficie o- 
tnaszczonych złotem, wartości 500 złotych. P. Jakobsohn' za 
wykrycie sprawców (z zębami sztucznemi) zapłaci chętnie 
100 z? nagrody, a policja nasza szuka złoczyńców, choćby i 
bez zębów. .

-  * f SPYCHAcA NOŻE I WIDELCE, ALE JĄ PRZYŁA
PANO. Onegdaj policja grudziądzka udzieliła prawa azylu 
służącej Hotelu Warszawskiego łazwiskiem Spychała. Za-, 
trudnieniem jej było poza innemi rzeczam-' systematyczne o- 
kradanie właściciela hotelu p. Lisieydcza z noży widelcy, co 
mogło nietylko smutnie odbić*się na In teresach  wymienionego, 
ale poważnie zagrozić sposobowi oóżyWiirhia licznej klijenteli 
tego zakładu.

—** NIE NOŚCIE PIENIĘDZY PRZY SOBIE, a już ni
gdy w żółtym portfelu! Na poczcie grudziądzkiej przy pkien- 
ku nr. 8 skradziono w sobotę rolnikowi p. KnłoRo\$śkiemu 
Czesławowi z Kłódek pow. grudziądzki żfety port e! z kiesze
ni. Można sobie wyobrazić wściekłość P- złodzieja który PC 
otwarciu łupu znalazł w nim paie mało.<vtiżnych kwitków I 
papierów — a pieniędzy ani śladu. Poszukiwania policyjne 
w toku.

— ** WODA ZALAŁA MIESZKANIE Mbfożone w suter- 
nie ciomu przy ulicy Szkolnej nr. 2 Spowodawała to ulewa' 
sobotnia i zanieczyszczenie Kanałów tego domu, wobec czego 
zbierająca sie w więlkicii ilościach .wo.da nie miała, swobod
nego ujścia. Na pomoc zawezwano odczyszczalnię miejską, 
która w niedługim czasie przywróciła normnltty stan rzeczy. 
Szkoda, jaką ponosi właściciel mieszkania p. Baranowski jest 
bardzo znaczna.

■ S l n c h  t o w ^ i y s i w .  •
—(rt) Towarzystwo Czytelni dia Kobiet. Zebranie Tow. 

Czytelni dla Kobiet odbdęzie sie w poniedziałek, dnia 5-go 
bm. o godzinie 7,30 w auli gimnazjum matematyczno - przy- 
lodniczego przy ulicy Sienkiewicza. Na porządku obrad re
ferat opiekunki zdrowia publicznego p. Heleny Krzyżanow
skiej z Poznania na temat ..Stacja opieki nad matka i dzieo, 
kiem” — wykład p. Kruszonowej „Zagadnienia kobiece w o- 
świetleniu katolickiem". urozmaicenia, ważne komunikaty za
rządu i sprawa wycieczki. — Biblioteka utwarta godzinę 
przed rozpoczęciem posiedzenia. O jaknajlicznieiszy udział 
członkiń i gości uprasza jaitriajuprzeimiej Zarząd.

—(rt) Związek Pracowników Kupieckich Oddział w Gru
dziądzu. W  poniedziałek, dnia 4-go lipca br. o godzinie 8-mei 
wieczorem odbędzie się w „Wielkópolance" nadzwyczajne 
walne zebranie Obecność wszystkich członków konieczna.

Zarząd. ;

Z teatru.

JFrnrirw^tr.99
Operetka w 3-ch aktach Fr. L eh  ar a 

Fbretto Dr. AL H. Wilnera i H. Reicherta.

Muzyka Lehara jest popularną. Każda z jego ope
retek pc trafi wywalczyć sobie przodujące miejsce w 
"eperituarac.il teatralnych, mzynajmniej na jeden sezon 
Ntektóre z niich w tej liczbie Frasquita stały się w swo
im czasie gwoździem1 sezonu. I było bo zupełnie uspra- 
wiedłiwian?. Muzyka lekka, doskonale zinstrumento
w a ć ,  melodypi-d, kilka ładnych walców, stepów, no, i 
czarująca serenada szybko zjdobyły Jej rozgłoś.

Jesi jedrak rzeczą da mnie dziwną, dlaczego pa
nowie KDbreotśd wiedeńscy sfabrykowali do muzyki, 
posiadającej tak znikomą ilość motywów hiszpańskich, 
konieczni i zdecydowanie libretto, na tle operetkowe
go wprawdzie, ale zawsze z hiszp_ańska zabarwionego 
życia. Czemu ta niczem nie usprawiedliwiona sceneria. 
Ta sama rzecz z równem, a może większem powodze
niem, 1 o nie wywoływała by tylu wątpliwości, roz
grywać się mogła w każdym innem mieście europej- 
sŁSem, mafac za tło pierwszy lepszy salon, nalać yk, ozy 
kaharet.

Nieporozumienie to nie byłoby tak rażacem i widz 
d«a>y się może nagiąć do tej metamorfozy, gdyby treść

samej operetki, jej nerw i akcja przedstawiały coś 
nieprzeciętnego i fascynującego.

Tymczasem ara jedno, ani drugie nie posiada w so
bie siły mocno przyciągającej i gdyby nie ilustracja 
muzyczna, doznąlibyśtpy dość prędko uczucia znudze
nia. Akcja bowiem, przy dużej banalności fabuły, jest 
rozciągła i doprawdy nużącą.

Sytuację w takich wypadkach naprawia zazwyczaj 
dobra i pomysłowa gra artystów, okraszająca całość 
odrobinką chioćby roli attyckiej. Niestety, nie mogę te
go powiedzieć o grze zespołu toruńskiego.

Z przykrością s ie rd z ić  należy, że p. Czerniawska 
do wykonywania roli Frasąuify ąbsolutniie się niiie na
daje. Jeśli głosowo może uporać się z mniejszemi ro
lami -operowemi i wywiązywać sie z nich całkiem po
prawnie, to dc ról operetkowych przez nią odtwarza
nych mamy ooważne zastrzeżenia. Operetka • wyma
ga specjalnego zacięcia, umiejętność: dialogowania, od
powiedniej gry aktorskiej no i pewnych innych szcze
gółów, na których p. Czerniawskiej, niestety, zbywa. 
Stronie wokalnej nic zarzucić nfe było' można.

Partnerem jej był p. Zdzitowiecki, któremu z tru
dem przychodzi wyzbycie się pewnych sztucznotści, a 
zwłaszcza nieraturalności rucnów. Starał się widocz
nie nadawać ton przedstawieniu nieraz byt jednak 
szczęśliwie. Reżyseria również wykazywała pewne 
braki, co jest tem dziwniejsze, że p. Zdziitowieck? dał 
się już poznać, jako dobry reżyser.

Jedyna p. Leonowiez, która posiadając prawdziwą 
werwę operetkową i duży wdzięk potrafiła tak, jak

zawsze spodobać się w swej roli. Lekkością ruchóws 
finezją bez manjery krzesała naturalny powab.

P. Fcewicz w roli młodego profesora Hipolita Gall-, 
pot był lepszy niż zwykle. Humor jego był (odpowie
dnio dp roli) nieco- banalnym — nie zdradzał mimo to 
niefortunnych tendencji do szarżowania co się uwydat
niało w innych jego rolach. ■ i

W duetach z Dolly (p. Leonowiez) było dużo zgra «< 
nia i rytmiki,

Poła A-rystyda Girot-w interpretacji p. Jejoego wy
padła blado, A przecież rola tak prosta, łatwa do w ji  
zyskania i podkreślenia momentów humorystycznych.

Pozostali wykonawcy z P- Kozłowską i c- Małkow
skim na ;zele grali sumiennie.

W  akcie pierwszym p. Matuszewska wykonała 
przepysznie ? wielką brawurą taniec hiszpański, W; 
którym jej dzielnie sekundowały uczennice szkoły ba
letowej. "

A iron ę muzyczną prowadzili składnie p. Dymek. 
Pod koniec dwie uwagi pod adresem dyrekcji ope

retki. Zastanawiającą nad wyraz rzeczą jest, jak dale
ce sięgają zobowiązania pp. artystów wobec tutejszej 
„Mazurki", lokalu, o podejrzanej wartości, że uważają* 
za wskazane uprawiać ze sceny d!k. tegoż lokalu rekla
mę, wzbudzającą wyraźny niesmak wśród zebranej 
publiczności. Czyżby .artystyczny" charakter tego lo
kal;' miałby tu być momentem decydującym

Po drogie, uważam, że pobieranie za program 60 
groszy za łaskawe dolepienie skrawka papieru na, od 
pó‘ roku z górą wydrukowanymi obcym teksoie, — jest 
niczem nieuzasadniona lichwą. Br-
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 (rt) Powiatowe Kolo Związku Inwalidów Wojennych
Grudziądz. Miesięczne zebranie członków odbędzie się w 
środę, dnia 7-go bm. o godzinie 6-tej wieczorem w lokalu 
„Ba*ar’\ ul. Moniuszki. O liczny udział inwalidów wojennych 
oraz wdów i sierot po poległych prosi 

Z a r z ą d :
f—■) Wysocki, sekretarz. (—) Maćkowski, przewodnicz.

— (rt) Następne plenarne zebranlt Związku Podoficerów 
Rezerwy Z. Z. Rz. P. Kola Grudziądz odbędzie się w czwar
tek, dnia 8-go lipca br. o godzinie 7,30 wieczorem w Baza
rze przy ulicy Moniuszki. Udział wszystkich członków jest 
konieczny. Goście sympatycy, wprowadzeni przez człomców, 
są mile widziani. O punktualne przybycie uprasza Zarząd

Z Pomorza.
—** TORUŃ. (Sytuacja strajkowa). Sytuacja strajkowa 

nie doznała żadnych zmian. W  mieście panuje spokój. Straj
kuje ogółem 202 robotników, głównie z elektrowni i tramwa
jów. Zapowiedziana dla strajkujących od robotników war
szawskich zapomoga w wysokości 18 tys. złotych, jeszcze nie 
nadeszła. Za namawianie do uszkodzenia przewodów elek
trycznych aresztowano wieczorem tramwajarza Józefa Ulri
cha.

Z całej Polski
—* INOWROCŁAW. (Pogrzeb ofiar rozruchów). Wozo

w i o godlzlnle 9-tej rano odbył się tutaj pogrzeb 2 ofiar roz
ruchów w Inowrocławiu Za trumną postępowała najbliższa 
rodJna oraz tłum robotników Kondukt pogrzebowy pro
wadził ks. Knbski. Przemówień nłe było.

—* LUBLIN. Dziś rano wystrzałem rewolwerowym skie
rowanym w| skroń odebrał sobie życie sędzia Sądu Okręgo
wego Henryk Grymiński. Samobójca miał lat 40, przyczem 
fakt czynu był dla jego znajomych zupełną njespodizlanką. 
przyczyny samobójstwa dotąd nieznane. Jest to już drugi 
wypadek samobójstwa sędziego w Luolinle w ciągu roku bie
żącego.

* KRAKÓW. (Uroczystość ku czci św. Franciszka z 
Asyżu). Na uroczystości kościelne ku czci św. Franciszka z 
^sjrżu przybyło dotychczas do Krakowa przeszło 16 tys. pąt

ników. Dotychczas poza prymasem ks. drem „'kradłem przy
byli tutaj ks. biskup Nowak, kilkunastu prałatów, jak również 
liczne reprezentacje duchowieństwa świeckiego i zakonnego. 
Drugi dzień uroczystości rozpoczął się raunem nabożeństwem 
popołudniu zaś odbyła się w krużgankach kościoła 0 0 . Fran
ciszkanów, akademja. Wczoraj o godzinie 10-tej rano odbyła 
się we wszystkich kościołach franciszkańskich pontyfikalna 
»uma. W kościele 0 0 . Franciszkanów będzie celebrował 
roszę ks. prymas dir. Hlond.

—* LWÓW. Jak donoszą ze Stanisławowa w  tamtej
szych stronach olbrzymi orkan wyrządził znaczne szkody. 
Pozrywane zostały słupy telegraficzne, poznoszone nawet zo
stały drobne osiedla. W  Sołopinie i W orochde dotąd trwa je
lcze  wlełka bom .

POMINUK PRZED MIĘDZYNARODOWYM BIUREM 
PRACY W  GENEWIE.

Przed gmachem międzynarodowego biura pracy w Ge
newie odsłonięto pomnik „Wysiłek ludzki", przedsta

wiający imponujący widok.

Idealne więzienie.
Jak w operetce. Tylko koniec bardziej żałosny. Dzien

niki bukareszteńskie donoszą, że zaaresztowano generalnego 
inspektora więzień rumuńskich, majora Cernata oraz kilku dy
rektorów więzień w poszczególnych miastach Rumunii z po
wodu nadużyć, popełnianych w odnośnych ich resortach. 
Wszczęte przeciw dostojnikom tym, na rozkaz ministra spraw 
wewnętrznych, śledztwo, dało wyniki wręcz groteskowe.

Więzienie w Galatzu np. byio istnym rajem dla więź
niów, którzy — wzamian za pokaźne sumy, jakiem! opłacali 
się dyrektorowie — zapewniali sobie swobodę ruchów do te- 
So stopnia, że wolno im byio nawet wydalać się na parę 
'tai pozą miiry więzienia.

Jeden ze skazanych na zamknięcie wynajął sobie wprost 
mieszkanie w mieście i tylko od czasu do czasu zjawia! się 
w kancelarji więziennej, ażby zadokumentować, że nie prze
stał uważać się za aresztar.ta. Inny, który miał odsiedzieć 

are 5-letnią ,ożenił się przez ten czas i wyprawił, w mieście 
*aturalnie, huczne wesele.

Dochodziło do tego, że niektórzy delikwenci, specjalnie

Hapwidrziis wagon stpialaj.
W tych dniach ma być otw arta na linji 

Berlin— Moskwa komunikacja lotnicza za 
pomocą biplaifu na nowszej konstrukcji, po 
zwalającej zamienić go w wagon sypialny. 
Wnętrze biplanu, w” którym mogą się zmieś 
oić 10 osób, na noc zamienia się w sypialkę 
co widzimy na zdjęcia,
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uprzywilejowani z racji szczególnie hojnych datków, figuro
wali w spisie więziennym nominalnie tylko, w rzeczywisto
ści nie przesiedzieli ani jednego dnia w zamknięciu. Nie brak 
reż w wynikach śledztwa szczegółów pikantnych. W więzie
niu galatzkiem zatrudnione były w  charakterze dozorczyń 
śliczne młode dziewczyny, których obowiązki redukowały się 
db ożywiania swoją obecnością nocnych zabaw, urządzanych 
przez dbałą o rozrywkę dla biednych więźniów dyrekcję.

Obecnie b. władze więzienne przesiadują w celach W wa
runkach mniej idealnych ni* *e iakie stworzyli swoim pu
pilom. s

Zawalenie się skaty w Karlsbadzie.
Dnia 1-go lipca okoIo godziny 1-ej w  nocy, mieszkańcy 

hotelu „Imperial" usłyszeli niezwykle silną detonację. Jak się 
okazało, kamienna ściana serpentyny pod hotelem zawalita 
się i porwała za sobą 4 złomy skalne, które rozbiły się, spa
dając o ogrodzenie uliczne. Drzewa wyrwane z kamieniami 
spadły również na ogrodzenie.

W kilka sekund przed katastrofą przejeżdżały tamtędy 
auta hotelowe. Szoierzy, widząc na drodze duży kamień, za
trzymaj samochody, uprzątnęli go i pojechali dalej. W  kilka 
sek. zawaliła się ściana. Prawdopod. przyczyna katastr. jest 
fakt, że poprzez złomy skalne prowadzą rury, doprowadza
jące wodę źródlaną do kąpieli. Niewątpliwie jedna z rur pę
kła, lub przesączyła wodę którą rozmyła skały, aż w końcu 
te runęły Według prowizorycznych obliczeń szkody wyno
szą 1 miljon koron czeskich.

Z dziedziny lotnictwa.
— Poczta lotnicza. Urząd pocztowy centralnego portu 

lotniczego w Berlinie został połączony rurą pneumatyczną 
z główną pocztą. W ten spusób korespondencja przeznaczo
na dla poczty powietrznej dostaje się natychmiast do portu 
lotniczego z najbardziej oddalonych części miasta.

— Budżet lotniczy Włoch. Budżet lotniczy za rok 1926/27 
został definitywnie ustalony. Wykazuje or. wzrost o 71 mil- 
jonów lirów. Dotychczasowa wysokość budżetu wynosiła 
700 000 000 lirów. Rząd zamierza poczynić bardzo poważne 
inwestycje na budowę hangarów, lotnisk pomocnicz., rozbu
dowę komuiłikacji powietrznej i podniesiono przemysłu lot
niczego.

— Raid lotników Japońskich. Z Tokio donoszą że władze 
wojskowe w Japonji przygotowują raid powietrzny naokoło 
świata. Raid odbędzie się na wiosnę 1927 r. Droga raldu 
przebiega przez Azję środkową I Europę.

Wiadomości sportowe.
MECZ LENGLEN — WILLS W ANGLJI.

Zainteresowanie mającym się1 odbyć w Wimbledon turnie
jem tennisowym pomiędzy Suzanne Lenglen a Helene Wills 
jest olbrzymie. Bilet wstępu kosztować będzie 30 funtów an
gielskich, Spekulanci wykupują już jednak miejsca, gdyż prze
widywane jest podwojenie cen.

Z  m o im  w y d a w n ic z e g o .
=  „ P o r a d n i k  P o d a t k o w  y ‘\ Znaczna ilość podat

ków państwowych i opłat na rzecz ubezpieczeń społecznych 
obowiązujących w naszem Państwie, ich wielka różnorod
ność, a także skomplikowany wymiar powodują to, że szere
gowy płatnik z wielkim trudem w zagadnieniach tych się 
orjentuje.

Cierpi na tem Państwo, gdyż ściąganie podatków i wpła
ta świadczeń jest utrudnione w wykonaniu.

Także bardzo cierpią sami płatnicy, gdyż zastosować po
datków i świadczeń względem siebie często nie umieją, a w 
wyliczeniach, deklaracjach i zeznaniach popełniają szereg 
błędów.

Państwo nie wymaga, żeby płatnicy „dużo" płacili, wy
maga jedynie, żeby akuratnie płacili i żeby płacili to, co dla 
każdego ustawą Jest przewidziane.

Tymczasem ustaw tych płatnicy nie znają dokładnie i na 
^  P/ ZeZ °  SamyCh Siebie krzywdzą, płacąc przez

T P™0 czeg°  od nich Państwo nie wymaga wcale, 
o tez w celu wyjaśnienia stosunków podatkowych, w

ns T ma, ‘ P? UCZTPnia ^ Ółu rolników, jak płacić mają 
podatki i świadczenia Pomorskie Tow. Rolnicze (PTR.) wy- 

o „Poradnik Podatkow y” , bardzo dokładnie i szczegółow o 
opisujący odnośne ustawy na Pomorzu, w Wielkopolsce 1 G. 
Śląsku.

Poradnik został skontrolowany przez Pom. I. R. i Pom. 
,Jr?ąd Skarbowy, więc daję wszelkie gwarancie ścisłości,

Należy wiec ów Poradnik Podarkowi gorąco polecić
wszystkim płatnikom podatków — rolnikom. Przez zaznajo
mienie się z nim dużą korzyść osięgną przedewszystkiem sa
mi. ..Poradnik" jest do nabycia w każdej księgarni, w biurze 
Tow. Toruń, Szeroka 30, a także w Sekratarjatach pow. Pom. 
Tow. Rolniczego i Wielkopolskiego Tow. Roi. po cenie 2 zł. 
za egzemplarz.

Rozmaitości.
X Nieudana fundacja Rockefellera. Rockefeller podaro

wał kościołowi baptystów, znajdującemu się na Park Avenu, 
jednej z głównych ulic New Jorku, „największą w świecie" 
orkiestrę dzwonów (53 dzwony), wykonaną w Anglji kosztem 
miljona dolarów. „Pierwszy jednak koncert wypadł fatalnie 
— wysokie gmachy, otaczające kościół, odbijały dźwięki w 
ten sposób że wytworzyła się kakofanja, niemożliwa do znie
sienia. Echa i kontrecha zmuszają mieszkańców dzielnicy do 
zamykania okien i zatykania uszu. Eksperci oświadczyli, że 
jest to wada której usunąć nie można.

X „Poetyczne”  znaki pocztowe. W Bułgarji przypada w 
bież. roku 50-ta rocznica śmierci poety Krista Botewa, który 
poległ W walce z Turkami. Rząd bułgarski wypuści przy tej 
sposobności marki pocztowe, z portretem poety, które będą 
ważne jedynie przez trzy dni. W ten sposób kasa państwowa 
będzie miała zarobek ,a wielu ludzi przypomni sobie nazwi
sko poety.

X6,is6 uderzeń na sekundę. W tych dniach odbył się w, 
Zagrzebiu w obecności delegatów ministerstwa handlu I prże» 
mysłu, inspektora oświaty, źupana zagrzebskiego, przedStu* 
wicieli izby handlowo -  przemysłowej, delegatów związku ku
pieckiego itd. konkurs pisania maszyną. Pierwszą nagrodę 
otrzymała p. Draga Wedemiakówna, która w przeciągu 10 
minut wykonała 3,810 uderzeń, to znaczy 6,36 uderzeń na se-: 
kundę; drugą nagrodę otrzymała p. Ada Kurtinowa, która ną 
maszynie Smith Bross wykonała 3.802 uderzenia w przeciągu 
10 minut, t. j. 6,34 udeTzeń ńa sekundę. Trzecią nagrodę przyt 
znano p. Stefanii Knieżewiczównej, która wykonała W! ciąga 
10 minut 3.543 uderzeń, a więc na sekundę 5,9 uderzeń. Podl- 
czas konkursu zeszłorocznego pierwszą nagrodę otrzymała' 
Niemka p. Ely Eral, która na sekundę wykonała 6 uderzeń.

Humor i satyra.
NA LETNISKU.

— Pamiętaj, mój mężu, przy wvnn:™-” ’'W>u mieszkań 
liczyć letnikom na dolary.

— To się nie da zrobić.
— Dlaczego?
— Bo gdybym w tym roku zaczął im liczyć na dolary 

to musiałbym przestać liczyć na letników.
W  TYCH CZASACH.

-  Trzemielewskiego za zabójstwo Lindego skazano ną 
10 lat więzienia.

— To niesprawiedliwie. Ponieważ walczył on z „nlemo- 
ralnością", to należało go raczej mianować prezesem P. K. O., 
zwłaszcza, że się przyczynił do opróżnienia tego stanowiska.

MAŁY ZŁODZIEJ I DUŻY ZŁODZIEJ.
— Czego w y mnie łapiecie? A tamten nie ukradł, czy co, 

a chodzi na swobodzie?
—  Tak, ale on kradł miliony, a ty tylko grosze.

ZAGADKA.
—  Jaka jest różnica między bocianem a ministrem?
— Bocian odleci i przyleci, a minister jak wyleci, to naj

częściej już nie wraca.

— Popatrz matuch.no, jaki ten pan jest' głupi. Zda
je mu się, że potrafi zatrzymać tramwaj!

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ,
Naczelny redaktor: Stefan Machalewski.

-L PdęRwiećtzialny redaktor: Izydor ŚtoedzR



Przetarg przymusowy.
W  .  'o d ę , Jn. 7  lipea, o  ( O d r . !) .5 0

przed poŁ, sprzedawać będę w diod.# pr^etar- 
?u pr ymufowego najwięcej dającemu za ni- 
tyohuiiasłoWą gotówkę następując# przedmioty: 

S b o a i o  1  iro a y  (p la t fo r m y ) ,  m o 
to r  i  BO b n to le K  d o  o  ę  { l ik u  
Miejsc* aprzedaJy: ul. Greblowa 19 u  podw, 

736*1 d ó z e t o r f ic z ,  kom. sąd.

Przetarg: przymusowy.
W  e i w a . d n i a  8  lipea bi., 0 go

dami* lQ-te1 p”V»l poi., sprzed iwaó będę w  dro
dze przels gu przymusowej najwięcej dojącemu 
aa natyehm. gotówkę następując# przedmietyt

3 pokuje mebli męskich, salon i bu- 
aaar, prócz meoll jest fortepian, dy
wany, frrany, różni obrazy olejne, Ju- 
stra kryształowo 1 Inne wartościowe 
przedmioty i rzeczy.
M!ejsce sprzedały: ul. Groblo w a 15, podw. 

7365 J o n e fo w ie z s , kom. .ąd.

Przetarg przynosowy,
T! ’ iro 1 „  dnia ’< lipea rfc., o godzi- 

; nie li-t#j pr*od poi. jprzedawaó będę w  drod/e 
przetargu prrymujowegc najwięcej dającemu za 

■ natychmiastową gorowF.ę następujące rzeczy:
urządzenie songowe, repezriorjn, szify oszklone, 
skfirli, karakuł]' oposy, bybraty i inne, wî isii 
ilość wstążek do kapeluszy łetn .zimow., jwd«dbn. 
I rozm. '% iiszyną ao szycia, regał, lampą eleklr.. 
i rozm. In. przedmioty jak fotele, Srzesle, kanapą

Miejsc© sprzedaży m. Groblowa 19 w podwórzu 
7366J J ó n e io w ie a ,  komornik sądowy.

Licytacja przymusowa.
W  cawai » k , dn.a 6 " «  g. l(,

Sized Ryi.uJ.nSÓ będę % diod—» publicznej
cytacji w Orudal^dzu, pirsy ulicy f a ń s k i e j  

nr. 10, a  p N ennanna:
urr tdaenie aklepowe, kasę o -nie 
trwałą, lnatra n u  różne mate- 
rJBIy is  ubrania i palta itp.. {7162

~ W i d k o w s k i ,  kom. sąd.

W op/awie Upadłościowej Polskiej Spół
ki Akcyjnej Fryderyk Siemens 'lrządae- 
ttia kaloryczne i przyrządy patentowe w Gru
dziądza, zawiadamia aią wszystkich wierzy 
cieli powyiizej masy up%dlośoiowej, ż« plan 
rozdziała częściowego masy został ziożony 
du wgląda interesowanyoh w sekretarjaoie 
Sądu Powiatowego w Gradziądzu.

D*\ Kalicki, adwokat, 
7860 zarządca masy.

]|jiinr) IjiiZti
i S T  i  d n i n M tę p n ę : "Wm

i. TUI A ' jMLoMety R ząd «4 «
i Początek o g. 61C i 8lt

7365 Poiialto pa ogólna żądani*

ttPat- i  Patnclftou w8J ł f y t S ^ T il
J A K O  BO K SE M óSY K  r  R a z e m  1 6  »k t« 5 w

|  Od czwartku:
B f i « T O (  najwiękzzy
B szlagier sezonu.

n a  o b i z a r s e  p r z e s z ł o  8 0 0 0  m ó r /t
is obwodzie Z  a i  n r n e w a  powiat Grudziąd,, 
odbędzie się dnia 1 0  l ip e a  19 ,6  r „  o godz, 
2-gicj popot, w  8  o le e tw ie . Warunki tamże. 
7830 JElwe.-t, joltys.

7361 M ow y  t r a n s p e r t

w ę g l a  d r z e w n e g o
( I n k o  r e ę o )  .do prasowania
n a d s z e d ł  I p o le c a

bardzo ro»ystn<e

H IP O L IT  K O T I I Ń S K l
bandel żelaza i sprzętów kuchennych 

Buck :e wieża 2 4 tel. 3 W ybick iego 7 teł.8

OKOST
czy  atu  ln ia n y  p o leca  na; 
starsza fabryka pokostu egz, od

fl. Knci»Newicz i S-ka
W a r s r a w u .  Jartżclimska ta 

Telbfon 22 27.

Szmaty
przepr&ne no ozysrcw 
nia naszym k  n  p  n j  ® 
w mniejszych i wlęk- 

s«jreb iioistach

M lr n t  P s w ta

N erw  s w if ss fa o -  
r z a l i ,  o ru rjiiity
na bezsenność brat sil 
i emrgji, lie-ihaj oży
wają 3a' arer, a pozbędą 
się wszelkich dolegli- 
„ Jci i bęui się czuli 
jak odrodzeni. Ńię otrzy
macie w waszej aptece, 
piszcie do: bnnatof Byd
goszcz 3, a utrzymacie 
darmo próbę i opis, [7125

lyikt od 7 złotych 
szyje snkme
Madame Marie
Tusz. Gro ula 18, I'ptr.

t .  M o t a c i e i

K A W A
surowa oraz codzien. świeżo palona 
7341 także wstelkie

fOWiSf EOLGNIALNE
po Oen&ch kokuieneyjnych
dla odsprzndająoyob p o l e c

Hurtownia kolonialna

G, m. b. H.
Gdańsk, Altstddt. Grabennr. 102

Gospodarstwo
10 mórg średniej ziemi 
cena bOOO -ił. 6u mórg 
dobr.ziemi o#nal0300zl, 
70 mórg pszennej ziemi 
cen* ?OOOOxi wpł.lOtys. 
zł .aaztt na hip.ua 4 lata 
p» rv>/oroeBnie sprzedają

Dejewski i aga, brunziądz
Plac 23 Stycznia nr. lo

Z powodu śmierci zony
d o  o d s t ą p ie n ia
ies(aitracjh,.?iciszi“
pizy tor.,- kniejowym 
obok sta»ji. Wiadomość
Grupa, plac ćwlczel).

K u p n a

K a ż d ą  i l o ś ć

d r z e w a

świerkowego
w walkach 1 i ab 2 m, 
średnicy od 13 do 25 om 

kapf 6523
Wielkopolska P̂ iernit
Bydgo&«cz-Czyżkówko 

telefcu 1151-1137 
i.dr. telegr .  Papyrns *

B J  DC2BK1
od smól!, i eleji

k u p u je  firma
Yenzke & Duda;

O l  n b z ią d t
Destylacja smoty (£489 
Fabryka pąjj dachowej.

Do sprzedania 8  d ą b . 
l u i e t y  i  k r e d e i  .
Kwiatowa 28, II. |78oó

K ow er 4 ę u i
prawi* nowy. korzystnie 
do Sprzsdan. Adr. a ~ka- 
Gł. Pom, p c l nr.7831pm

Wizek dzietnej
sportowy dobrae utny- 
many na sprzedaż Nad- 
górna 3C, parter lewo.

obszerne, w centr. mia
sta^ meblami prawieno- 
wemi tanie do sprzed.

Wiadomość w adm. 
Głozu Pom. nr, 7829pm

2
z  m ą t e r a c a m i  

t a n io  n a  s p r z e d u ż  
K<u * c i t is z k i  B, I  pr.

P a iiie , «i*a l6
0 piękny biuM
1 jędrne piękne ciało, nie-' 
ebaj ożywają Sanntor, 
jżke SLlsionne pożywie
ni* Kie otrzymacie ra 
miejsca, piazcis de: Sa- 
nator Bydgoszcz 9, * 
otrzymacie próbę i opis 
darmo. [7124

f  P m a u d y  {

",11'c d zie n ie c
z zacnej ronzia- .  lepsa. 
szkoin. wyKi.ztalceniJi.i 
może byó przyjęty ja“:o

uczeń
dt> biura Zarządź Spół
ki Akcyjnej „ U n i a “  
w  G n i d i i ą d t a .  —
Zgłaszać się tamie do 
SeSretarjatu. (7840

Młoda, inteligent., przy
stojna kobieta zi.oa le
karza, *o względu na 
trudne pult teuie p o  - 
steukuje p e s n d y  jazo

sekretarka
lnb tp. w większym tic- 
jątkt ew letnaku na 
dogednyeh warunkaoh. 
La ik. spieszne xglc iz.dc 
Głosu Pom nr. 7834pm

n B l i c ^ t .J iM  z pc-sw, 
ursęu, i świąd. p nzuk. 
zaraz posady prywata. 
Prsygot. do gimn. i udi. 
lekcji w jis  aj muzyki. 
a . J a e j > r, ToiDti - Mokre, 
ui-Pod Dąbawą Ger, 11, tel-140
d łjń ą i# #  która ooszna- 
«J Uicjbi n jest w ka
wiarni, może się natych
miast -glos.ćul. Stara 21 
Stanisl iwski. 7819
ęiii-innn  po'.rzeboa u 
4tu£(jb(l „ychmiast <_ 
wsislk. prac domowych 
na cały dzień. Zgl, Plac 
23 Styennia 30, I  p, 1,

E r fu

f-3 mg. obidI. pokofr
z balkonum, ojobn. wej# 
toiem ewtL z używabL. 
kaeLm iv wynaj. S.m- 
merfeldt,Kilińskiego 8,1

P o k ó j u m o b lo w .
z elsktr. światłem i osoba, wslioiem u#t,ouu. do wy- n#j#dr u', Ui-owa M U ptr.

1 4 l a «

87S “ ‘ u»isdj prji.
wydaje FMecuu 14 |Ut- |f-

O s i e !
l l a m  w ła s n y

samochód
do wyjazdów.

Dr. Pasikowski 
Telefon 27

Jim mmmmm
P osxaSu j#  8—4 la o  b p o so j.
mieszkania, — Zwrłot
k o i t a  K ij iw iń » » a , L ip.- 
w b 41, do 11 ra n o  o d  1—Spp,

Poszukuje się 8  p@ik.ok 
pa^kainycn z 1 uonnią 
Ofertj dc Głosu Pobor
skiego pod nr. 78S8pm 
z podaniem ceny i piętrz

krewie 5 pokojowe,
z przynaleincśoiami do 
wynajęcia od 1 , erpnia. 
Oferty de Głosu Po mor
skiego pod nr. 7827 pm

1 -2  IB K H
z kuchnią poszukuje się 
dla małż- ństwa. Komor
ne sa pół ro— naprzód. 
Zgłoś*, npr. K. Schulz,
Plac 23-go Stycznia 23.

99„GŁOS FO M O k S K I
Laidego fen sa zaabonować moina lub pojedyncze 

egzemplarze nabyć w następujących agenturach: 
tih*iadziąd£ i
P. Apelt, skład kolonialny, Droga Lakowa 3 
„ Bannach, handel maki, Kościuszki 7 a 
„  B-cta Baiańscy, księgarnia, Lipcwa 1 
h Bledkcwskl, skład cygar, Strznlecka 1 a,
„  Cysarskl, skład kolonialny, ul. Chełmińska 52,
M< W. OomachowJo, skład kol. Plac 23-go Stycznia 8, 
n Dudziak, skład kol., Lipowa 19, 

w Dunajski, skład kolomalny, Kalinko,ca 1 ,
„  Luchs, skład kol., 3-go Maja 5/6. 
h Frost, sk'ad kol., Brzeżna 12, 

n Gać, skład kol., Nadgórna 48, 
h Gariski skład kol Lipowa 33.
„ Genderka. skład kol., Biskupia 26,
„ Giersz, skład kol., Małe Yarpuo,
H Górny, skład kol., Rzezalniana 20, 
w Grabowski, skład koi., Tuszewska Grobla 40 
n Grtiht, skład kol., Koszarowa 10, 
n Hetmański, skład kol., Małe Tarpno,
„  iglińskl, skład kol., Pze^alniana 19,
» Jarzembowskj, skład kol., Czerwouodworna 20, 
n Jaworski, skład kol., Chełmińska 73,
„ Jordan, skład materj piśm., Lipowa 29, 
w Kostrzewskj, skład kol., Kalinkowa 18.
„ Kochański, skład kolonialny, Czerwonodworna 18, 

n Kamińsiri, salon fryzjerski. Chełmińska Ŝ .
: h „Kłosk“ , uL Mickiewicza 1, wł. Konark owski,
„  Kłosowski, skład kol., Chełmińska 67, 
w Krfeft. skład koL, Bracka 11. 
h Kruszona, skład cygar, Toruńska 22,
>, Kulerski Wład., księgarnia, Pańska 19,
„ i ewandowski, skład kolonialny, Młyńska 4,

1 niski, skład cygar., Rndzyńska 18 a. 
j h Lewandowski, skład koi.. Nadgórna 37, 
„Małachowski, skład kol., Nadgórna 64.

| „  AioKlńskl, skład cygar, Lipowa 45,
„  Mliller, skład kol., Lipowa 61,
„  Mliller, skład papieru 1 zabawek. Sienkiewicza 16,

J „Nasz sklep Kfa?owy“ , skł. papieru, &L Sienkiewicza, 
!„ Orzechowski, skład obrazów, 3-go Maja 11.

„Orient*4, Polskie Biuro Ruchu, 3 Maja 41 U w nodw. 
w Pańczyt" skład koloniain-tr p-r„*-sS5!>'— •>

P o k ó j u m e b lo w .
na dw ie osoDy do w y n a ję 
cia Tu8*sw«kti G robla  lA
]■! piętro lewo. (7^89
HBKh_3 V a 5 »  w m

M a p ;
w ciskow e
1 : J.Û OCC

t a j * D z e
stree.lecklc. 

ma na skl»d*i#
Wł. Kulerski, 
Hiodziądz, Panuę 19
■ki ad papie u.kjif 
Karnia, iŁ»tr. mu.I prxstemple, bloki ka- 
bowe itd. 1888

iainmniTiritm

M a t k i ,  a k c M lą  
w a sa e  d h ita l

*drowe zyołwirać oś J l -  
mowlęeia a do wieka
dojrtaJego, karmeu jo 
Sanatore-J Jeżeli na 
miejzoa nio otrzymoeit, 
^istcie po próbę i »p« 
ao: Santor Byd (oizoz U.

ł lę ła s r .a jc i i
w Glosie ?JiTiorsfeSłU

„Par“ , Biuro Ogłoszeń, Toruńska 4,
„ Poliey, skład Kolonialny. Chełmińska 7,
„ Radtke, skład ko!„ Chełmińska 65,

„Ruch” , Polskie Tow, Księg. Kolej., Dworzec, ■
„ Schmidt, skład kol., Chełmińska 46,
„  Schachschneid ir, Forteczna 28.
„ Smoliński, skład kol., Nadgórna 37,
„ Scntowsk5, skład kol., Rzezalniana 24,
„ S ;ub|owski, Forteczna 28,
„  Strzemski, skład cygar. Forteczna 1 1.
„ Tymiński, skłąd kol ChełmińSKa 48,
„Wawrzyniak, skład cygar, Plac 23-go Stycznia 29r 
„ Waw-zyniak, skład cygar, Lipowa 3,

.Wiedza*, księgarnia:.? Wybickiego 33.
» Wilczyński, skład kolonialny, Biskupia 15,
„ Zielińska, skład kolonialny, ul. Matdjkl 8,

Zych. skład kol., Drogi Łąkowa 12.
E&r&iiimę&i -

p. Bułka, (księgarnia), Rynek, 
p. P. Michnowski, galanteria, Kościuszki 5. 

SlirHOZfm© pow. Chojn.ce 
„ Schulż, slrład kolonj., Plac 23-go Stycznia nr, 23, 

p. Wł. Gołębiewski, Kantyna.
Rrji5V

p. Apol. Polachowski, ul. Dworcowa 21. 
B ła g a s z * *  s

Polskie Tow. Ksieg. Kolei. „R u ch ”, Dworzec,
C b ® !m n w i

o. Kociemćwski Fr., ul. Dworcowa, (kiosk).
Polskie Tow. Księg. Kolej. „R u c b“, Dworzec.

C ł :elm ża^
p. Boi. Wiśniewski, skład, cygat, ul. Toruńska 24. 

C b o jh le e
p, Jan Rolińskj. zakfaó fryzjerski, ul. Dworcowa, 
p. Jan Dzlemoowśkl. skład nap Rynek.

U te rsk
p Otton Sabinarz. Starogardzka 40,- 

D t i a ł d n w c
’ Jan Jaegertal, księgarnia.

f i n i r u  s
p. Seem mu. fryzjer. Rynek 2S 
„Książnicą Gniewska”, 

firu b pow . Grudziądz 
p. Poćwiardowskl 

urujia Piać 
p. Rzepiński, Restauracja, Grupa P'ac.

i  śbibAflW O S
p. L  Schreiber (księgarnia), ul Główna Z 

K artu zy:
Polskie Towarzystwo Ksieg Ko! „Rucb“ , Dworzec 

Latkonicet 
Polskie Towarzystwo Kslęg. Koi. „Rucn” , Dworzec. 

L ia z la ^ Ł
p. Krykańt. księgarnia.

L u b a m  :
p. Szulc, ul. Gdańska 1»,'

Ł a 4 h  >
p. P. Rost, księgarnia.

M e fn a  pow , Grudziądz
p. Fr Stanowlckl. (restauracja dworcowa),

Mtawa:
p. J. Kobyliński, księgarnia,

N e w e )
p. Malewsiri. Rynek 3.

Mowemiaitoi
p. Lazarowlcz, (zakład fryzjersE!)

P o z n a ń  e
Polskie Towarzystwo Ksieg. Kol. „Ruclj**, i>wcrzefe 

R a s izy n  pow . Grudziądz
P Czechowski (skład cygar), ul. Dąbrowskierr 

Ś m ie c ie  i 
t>. LK>maćhowski (drukami? \ księgarnia), Rynek 17 

Toruń s 
p. Żlólkowskl, ul. Szeroka 46

T u c h o la
p. Jan Oe|a, Chcnlcki

mailto:p@ik.ok

